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..A że nam byłeś, jak sakrament krwawy, 
Błyskawicami w sercach wypalony,
A ze wśród dymów pożarnych kurzawy 
( zgliszczów niemych grałeś, jak te dzwony,
Co Zmartwychwstania dzień wieszczy i Sławy,
Zdobycze niosąc przed wiieziów ir o n y --------
Na wiec Twych ludów, na wiec bojujący 
Przybywaj, Duchu jasny i — płonący!

Guślarze nasi i lirnicy biali 
Uderzą Tobie w struny koralowe...
A Pieśń ta będzie, jak płomień, gdy pali —
A Pieśń ta lędzie, jak wieńce cierniowe,
Z pod których płyną Izy krwawych korali-------
Iż wokół martwe anioły grobowe 
Zadrżą —  i życiem wskrzesną najboleśniej,
Bo w nich uderzy ogień owej Pieśni!

'...Otośmy serc Ci wydartych rubiny 
Przynieśli nocą śród groby, na cmentarz —
1 przy plonącem ognisku gontyny 
Czekamy głosu Twego... —  Czy pamiętasz?...
7  Twojej my, Duchu, bojowej drużyny..,
.Tako ostatni, krwawy Regimentarz,
Na turkusowe miecze obosieczne 
W bój nasz powiedziesz— po zwycięstwo wieczne!..

Jan Pietrzycki.

Głos S ienkiew icza.
Z okazyl obchodu. Słowackiego pisze Henryk 

Sienkiewicz we wczorajszym wieczornym „Cza
sie":
Opatrzność, tworząc narody, hojnie obsypała 

naszych praojców darami. Dała im obszerne 
i żyzne ziemie, dała im lwie i gołębie serca, 
dała szlachetne dusze i bystre umysły, zdolne 
do najgórniejszych lotów.

Ale nie był to jes/.cze koniec darów. Można,- 
by mniemać, ze Bóg tworząc Polaków, rzekł 
im: Oto na domiar wszystkiego daję wTam spiż, 
dźwięczny a niepożyty, taki, z jakiego ludy ży
jące przed wami, stawiały posągi swym boha
terom, daję wam złoto ołyszczace i giętkie, 
a wy z tego tworzywa uczyńcie mowę wa
szą

I wstała ta mowa, niepożyta jak spiż, św;e- 
tna i drogocenna jak złoto —  jedna z najwspa
nialszych na świecie -  i tak piękna, że chyba 
tylko język dawnych Hellenów może się z nią 
porównać.

Powstań z biegiem wieków liczni mistrzu 
srowa — i ze spiżu uczynili ramię harfy, a ze 
złota nawiązali na nią strun — a wówczas po
częła śpiewać ta harfa polska i wyśpiewywać 
dawną chwałę, dawne boje, dawną wiarę, da
wne życie. Czaoera huczała jak grzmot w gó
rach, czasem 7, jeremiaszowy m jękiem unosiła 
się nad rówi 'nami — czasem w skowronko
wych tonach dźwięczała nad szarą roztoczą 
pól —  błogosławiąca i błogosławiona, czysta 
jatc łza, B iża jak modlitwa, słodka jak mi
łość.

Aż przyszedł wreszcie największy z mistrzów, 
Mickiewicz, i położywszy na strunach swe 
natchnione dłonie, wydostał z nich takie jeszcze 
dźwięk' o których nie wiedziano przed nim 
Pieśń jego kończyła się aż gdzieś na „niebios 
proga*1, tak doskonale i prawie nadziemsko, ż.e 
wó /czas nawet, gdy grać przestawał.

„ . . .  wszystkim  się zdawało,
Źe wielki mistrz gra jeszcze, a to echo grało".

Echo serc polskich!
I  wygrał szum naszych lasów, plusk naszych 

rzek i dżdźów, grom naszych burz, pieśm na 
szego ludu, Dawidowe hymny nadziei i łkania 
piersi człowieczej po ntraconem szczęściu — i 
wszystko, co nasza myśl mogła pojąć, serce od
czuć, a dusza wyobrazić, jako wzniosłe i naj- 
piękuiejsze pod słońcem.

Więc zdawać się mogło, że po nim i obok 
niego nikt nie zdoła już nic dodać tej mowie, 
że dosięgła już szczytu i że ozdoby a doskona
łości nikt nie potrafi jej przysporzyć

A  jednak znalazł się poeta, który to uczy
nił...

.........................................................
L e ćc ie  n zorzy prosić purpury,
P ere ł u róży, szafiru u chmury,
A  m oże gdzie zawieszona 
Na niebie tęczow a nić 
T ę  tęczę w ziąć na wrzeciona 
I  w ić, i w ić i w ić!...

Tak jest. On to uczynił! On nabrał pełnem* 
garściami pereł, szafirów, purpuiy, tęczuwych 
biaskow, olśniewających brylantów . obsypał i 
przyozdobił niemi tę naszą haijj  tak hojnie, 
tak bez miary, że stanęła F’ 1 ‘ przed
nami w nieznanym dotychczas przf-.pyr.i u fcla- 
ska i majestacie —  niby Harfa-Krolowa, orzed 
którą gną się kolana ludu 1 chylą się czoła, 
jak ongi przed harfą Dawida. . _

I oto część Jego chwały, Jego zasługi, - ego 
wielkości.

Pokolenia będą czerpały z tych skarbów, po
kolenia bedą się pytały ze zdumieniem i po
dziwem, jak zdołał i mógł to uezynic.

A przecie uczynił!
Zdołał, bo poezya w jego duszy była jak 

nieprzebrane wody mórz, a mógł, be tylko u- 
murłym na nic skarby t klejnoty. Przed żywą 
królową zawsze można uderzyć czołem i przy
nieść jej, co się ma najdroższego w ofierze — 
ta zaś królowa, którą oh obdarzył, była i bę
dzie nietylko żywa, ale i nieśmiertelna 

Cześć Jej i Poecie!
Htnryk Simki wic',

(Mik Statkiem
Tow. literackie im. Jnl. Słowackiego.

Jednym z głównych momentów święcenia 
rucznicy Słowackiego w Krakowie miuło być 
zebranie, zwołane przez komitet do auli uni
wersyteckiej. Miało ono na celu złożenie hołdu 
pamięci wielkiego poety przez ludzi pióra, uczo
nych, inteligencyę, powziąć miało wnioski w spra
wie założenia Tow. literackiego im. Juliusza 
Słowackiego. Zebranie odbyło się wczoraj o 5 
godz. po polndnin, a zgromadziło prócz sfer kra
kowskich także kilku przedstawicieli z War
szawy, Lwowa, Królestwa i Śląska.

Do zgromadzonych przemówił imieniem komi
tetu p. Jerzy Ż u ł a w s k i ,  witając ich i dzię
kując za obecność, co jest rękojmią, że myśl, 
aby przez założenie Tow. im. Jul. Słowackiego 
szerzyć kult poety, zatoczy szerokie kręgi. Jest 
to dobrą wróżbą na przyszłość. Mówca prosi o 
wybór przewodniczącego.

Zebranie powołało na p r z e w o d n i c z ą c e 
g o  p. Zygmunta S a r n e c k i e g o ,  na sekreta
rza p. Kazimierza M o r a w s k i e g o .  Przewo
dniczący udzielił głos p. Jerzemu Ż u ł a w s k i e 
mu, który przedstawi! motywa, jakiemi kiero
wał się komitet, gdy zaprojektował utworzenie 
Tow. literackiego im. Jul. Słowackiego.

Referat.
W  komitecie — mówił p. Żuławski —  dały 

się słyszeć głosy, że należałoby utworzyć miej
sce stałe kultu dla wielkiego poety, ośrodek, 
któryDy w swej działalności zewnetrznei dzia
łał i utrzymywał cześć i znajomość dzieł Sło
wackiego w szerszych warstwach. Później, na
turalnie, rzecz ujętą byiaby w ściślejsze for.ny, 
Na razie komitet natrafił na znaczne trudno
ści, tak, że o położeniu kamienia węgielnego 
pod pomnik Słowackiego już teraz w czasie ob
chodu nie mogło być mowy, Myśl sama posta
wienia pomnika Słowackiemu nie została jednak 
przez to 1 ogrzebana, ani usunięta i owszem bę
dzie to jedno z pierwszych zadań zawiązać się 
majacego Towarzystwa. W  trakcie prac komi
tetu okazało się dalej, że jest cały szereg za
dań, obliczonych na dłuższy przeciąg czasu, któ
rym obecny komitet, jako ciało przemijające, 
podołać nie może. Spełnienie ich należałoby 
przekazać Tow., któreby zadania te objęło.

Obszernie była mowa o tem, jaki chatakter 
posiadać ma owo stowarzyszenio. Statut i pro
gram prasy nie leżał w zakresie działania 
komisyi: wyłonią się one ze składu Towarzy
stwa i z postulatów jego członków. Stwierdzić 
należy jedno, że Towarzystwo Jaliusza Słowac
kiego nie będzie kolidowało z żadnem istnieją- 
cem Stowarzyszeniem kulturalnem. oświatowem 
czy licerackiem. Gdy się okaże pewna ilość 
y/spólnych zadań, Towarzystwo im. Słowackiego 
zwróci się do innych Stowarzyszeń o współu- 
n dział.

Towarzystwo im. Słowackiego wedle zakre
ślonego pGnu byłoby w pierwszym rzędzie sto 
warzyszeniem lodzi, którzy dbają o rozwój kul
tury, literatury i nauki w Polsce, którzy w sta
raniach w tym kierunku czynny udział biorą i 
byłoby więc stowarzyszeniem ludzi na polu li
teratury, nauki, wiedzy, kultury — pracujących. 
Myśmy sobie wyobrażali to jako stowarzysze
nia, które w wiekach odrodzenia czynne były 
we Włoszech i nosiły miano akademię więc 
stowarzyszenia o wysokim poziomie umysło
wym.

Cele Towarzystwa rozpadają się w pewne 
grupy. P erwsze — wewnętrzne, które odnoszą 
się wprost do członków, a więc współudział ce
lem kulturalnego podniesienia się wzajemnego. 
Choć?,iłoby o wymianę myśli, o prace w pe
wnych działach, o zetkniecie się i współżycie, 
czego nam tak nieraz brakuje. Osięgnąć to mo
żna przez stałe zgromadzanie się w tem zna
czeniu, jak to było w akademiach włoskich, 
przez odczyty treści z góry określić się dającej, 
ale z celami Towarzystwa mające pewne powi
nowactwo, przez należenie do Tow. większej czę
ści ludzi, pracujących czynnie na polu literaw 
kiom, naukowera i artystycznem. Byłoby także 
peżądanem, aby autorzy swe książki przed ich 
oddaniem do drjku członkom Tow. przedsta
wiali, powstawałaby przez tu dyskusya, któraby 
nietylko zaznajamiała z treścią dzieła, ale i 
zwracała uwagę autora na pewne rzeczy niedo- 
mówione. Byłoby to z korzyścią obustronną. — 
Następnie odbywałaby się dyskusya o dziełach 
już ogłoszonych, w formie sprawozdań i poga
danek, o przedstaw ienkcii w teatrze, wystawach 
sztuki, w ogólności o wszystkich przejawach 
życia umysłowego u nas. Uzupełnieniem tego 
programu wewnętrznego byłyby także sprawo
zdania o ruchu umysłowem za granicą.

Do drugiej gruny celów Twa —  mówił aa- 
lej p. Żuławski — należałoby podnoszenie kul
tu ■■'łowackiego tak w sferach inteligencji, jak 
i udu miejskiego, i włościańskiego. Ściślejsze 
okreśionle tej kwestyi mogłoby być podj.Jj pó- 
Q1G1 ~  już w łonie zawiązanego Twa. środ

kami do tego celu byiyby jeszcze wydawnictwa, 
edezyry, ewentualnie przedstawienia teatralne 
Następnie dwo miałoby cele, przekazane przez 
komit-E  ̂ 01 ^watelski, więc dążenie do zapewnie
nia dz.jł.m Słowackiego należytego miejsca na 
scenach _ polskich i —. z pevyną nieśmiałością 
powiedzieć to trzeba —  niepolskich.

W  końcu Iw o to, jato gromadzić mające w 
swoim łonie pracowników piorą i na polu nau
ki, niechaj chroni praw 1 tych pracowników.— 
Brak takipgo „9yndykatn“ daje się ogromnie 
w Polsce odczuwać.

To jest najgłówniejszy 1 uajpc^ądańszy za
rys planu przyszłego 1 terackiego im. pa
liusza Słowackiego. Jeżeli .gromadzenie zgodzi

się na to ogólne kwestye, należałoby wybrać 
tymczasowy wydział i kumisyę statutową, któ
reby wypracowały szczegółowy program.

D y s k u s y a .

Prof. dr F l a c h  proponuje, aby zgromadze
nie nie przeprowadzało żadnego głosowania nad 
rezolucjami i zgłoszonerai dezyderatami. Każdy 
postulat, który da się tu słyszeć, niechaj prze
kazany będzie „eo ipso“ przyszłej komisyi sta
tutowej.

Docent dr Hal i n (Lwów) wskazuje, że duch 
Słowackiego nie objął dotąd tych sfer, wśród 
których kult poety powiuienby się szerzyć. — 
Znajomość utworów poety, zwłaszcza z okresu, 
mesyauistycznego, nie jest jeszcze taką, jakby 
należało, stąd założenie Twa jest sprawą pm- 
kącą. Z zadowoleniem więc przyklasnąć należy 
myśli, że tu w Krakowie, gdzie krocząc prze
ciwko Słowackiemu przybrała formy zanadto 
jaskrawe, powstaje to Towarzystwo. —  Mówca 
wskazuje następnie, że pod koniec października 
(29 i oO) odbędzie się we Lwowie zjazd histo
ryczno-literacki im. Juliusza Słowackiego, na 
litóry zaprasza ,ak najserdeczniej. Te dwa fa
kty: ziłoźenie Twa w Krakowie i zjazd we 
Lwowie są znamiennym faktem szerzącego się 
w naszem społeczeństwie kultu Słowackiego.— 
Myśl więc, która wyszła z Krakowa, należy go
rąco powitać; mówca czyni to także, — jako 
przedstawiciel Twa literackiego im. Adama Mi
ckiewicza, któro razem z Twem im. Słowackie
go może wspólnie pracując, przyczynić się do 
osiągnięcia celów wytkniętych.

Co do szczegółów przyszłego Twa im. Słowa
ckiego,  ̂ to należałoby przyzwolić, aby do Twa 
należeć mogiy także osoby z innych miast; — 
moznaby zakładać fihe Twa we Lwowie, War
szawie i Poznaniu. W końcu mówca wskazuje, 
że na zjeździe literackim we Lwowie będzie 
zgłoszony referat o potrzebie wydawaaia osob
nego pisma, poświęconego Słowackiemu.

P. Wincenty W y s o c k i  przedstawia genezę 
projektu założenia Towarzystwa. Kiedy podnie
siono sprawę sprowadzenia zwłok Słowackiego, 
kilka wybitnych jednostek świata literackiego 
w Warszawie postanowiło zwłoki przewieść do 
Warszawy, przeds,ęwziąć najdoskonalsze i naj
tańsze w  elanie jego dzieł, utworzyć teatr imie
nia Jul. Słowackiego i postawić poecie pomnik 
w Krzemieńcu. Z powodu trudności projekty te 
odłożono, ale ich nie zaniechano. Postanowiono 
czekać na zezwolenie rządu rosyjskiego, a na 
razie sprowadzić zwłoki 1 umieścić je tymcza
sowo na Wawelu, a gdy przeszkody usunięte 
zostaną —  potem przewieść je do Warszawy. 
Wtedy komitet akademicki postanow ił spraw ę 
stanowczo załatwić i usunąć rozdwojenie. Na 
zjeździe z delegatami warszawskimi postano
wiono definitywnie sprowadzić zwłoki do Kra
kowa, a równocześnie zgłoszono projekt zało
żenia Towarzystwa literackiego im. Jul. Sło
wackiego. Wniosek ten członkowie komitetu 
akademickiego zgłosili w komitecie ogólno-oby- 
watelskim. Mówca sądzi, że należało te kwe
stye przypomnieć i zaznaczyć, że młodzież aka
demicka cala siłą popierać będzie cele Towa
rzystwa im. Jul Słowackiego.

P. M i n k i e w i c z ,  sekretarz komitetu budo
wy pomnika w Krzemieńcu, zaznacza, że w 
Krzemieńcu w tamtejszym kościele wmurowano 
tablicę pamiątkową, albowiem pomnik, który 
tworzy Szymanowski, ukończony będzie dopiero 
w roku przyszłym. Mowt° prosi o jak najwy
datniejsze popanie akcyi komitetu krzemienie 
ekiego, który zdany na własne siły, nie sprosta 
zadaniu.

P. J a r o s z ,  Kierownik g im n azjum  realnego 
w O iło w e j ua Śląsku, im ieniem  tej instytucj i 
i Macierzy szkolnej dla Księstwa Cieszyńskiego, 
wita zebranie. Mówca wskazuje na wmlkę, ja 
ką na Śląsku toczyc  ̂mupzą Polacy na dwa 
fronty z Niemcami i 1 zeeham i, walkę, w której 
konieczno, iest pomoc 1 ma tów z Galicji. Uma
wiając cele Tow. im- Juliusza Słowackiego, sa
dzi mówca, że będą ono może w pojęciu ludzi 
ze Śląska cokolwiek za ciasne, nie zmieszczą 
one społeczeństwa tamtejszego, wśr 1  ̂którego 
uczonych i literatów jeszcze m to. To Tow. 
powinno być niejako senatem, „-Jóry tw orzyć  
będzie uczelnie i fili9 wsz}utkich Strobach, 
tam, gdzie czują po polsku. Mówca spodziewa 
się, że będzie to Towarzystwo dobrych Pola
ków.

Zakończenie.

Redaktor dr B e a u p r ó  proponuje, aby komi
tetowi obywatelskiemu, który zwołał zebranie, 
poraczyć misyę organizacyjną. Komitet ten, 
któremu udzielimy prawa ltooptacyi, ułoży sta
tut. W ten sposób unikniemy kombinacyj elek 
cyjnych, któreby na dziś może przedstawiały 
pewne trudnośai. Wypracowawszy statut, komi
tet zwoła konstytuujące zgromadzenie.

Po dyskusyi formalne.,, w której zabidraji 
gk>3 pp. P z y j k o w s i  i, F l a c h ,  H. d’A ban 
c o n r t  i Ż u ł a w s k i  — uchwalono wniosek p. 
Beaupre’go.

Przewodniczący p. S a r n e c k i  zamknął na
stępnie obrady.

Uroczysta piz&dfê wfe&ie & leati za 
S!owacEtagto<

Przybytek poświęcony narodowej sztuce w od
świętne przystroił się wczoraj szaty. Na ucz
czenie rocznicy wielkiego poety, którego irn.ą 
od dnia wczorajszego stało się wzniosłem godłem 
tego domu, rozgorzały światłem wszystkie ży
randole gmachu, zwiesiły się z frontu gmachu 
flagi o t rw&ch narodowych. Scena krakowska 
obchodziła jeden z najpiękniejszych dni swoich.

dzień chrztu i namaszczenia na długi okres 
swego istnieuia.

W  przepełnionej widowni nastrój panował 
niezwykle uroczysty —  jak dzień wielkiego 
święta narodowego. Kronika teatru zapisze go 
w szeregu nielicznych niezapomnianych dni, w 
których scena krakowska była refleksem pod
niesionego tętna uczuć zbiorowych.

Wieczór rozpoczął się przemówieniem Lucyana 
Rydiu. Y( strojnej cytatami najświetniejszych 
zwrotów i najgłębszych myśli, mowie, autor 
„Zaczarowanego koła “ głosił hymn pochwalny 
na cześć Juliusza. Mówił nam o jego górnein 
posłannictwie, o smutku duszy, o tęsknotach 
niezaspokojonych, o zmarnowanych skarbach 
młodości którą poeta złożył na ołtarzu ojczyzny, 
A potem mówił o endnem jego słowie, skrzącem 
zawsze brylantami iskier, o olśnieniu, jakie bu
dził u współczesnych, o czynnikach, kióre zane- 
wniłjr mu miejsce w Panteonie narodowym. — 
Osobny ustęp poświęcił charakterystyce Słowa
ckiego, jaąo poety dramatycznego, jako władcy 
sceny, który długo zapoznawany, wkiólewskim 
tryumfie odzyskuje swe berło, odzyskuje rząd 
nad duszami dzisiejszego pokolenia, rozumieją
cego 1 odczuwającego go lepiej od współcze
snych. Z całą słusznością i bardzo właściwie 
podniósł prelegent, żo teatrowi krakowskiemu 
należy się zasługa należytego zrozumienia i oce
nienia teatru Słowackiego, gdyż krakowska sce
na była tą, która pierwsza tchnęła życie w mar
twe dotąd postacie dramatu Słowackiego. Słu
sznie więc tej scenie, która pierwsza zaznała 
w Polsce teatralny kult Słowackiego, należy się 
wzniosłe godło „domu Słowackiego",

Po tem przemówieniu, gorącym okrvtem o 
klaskiem, podniosła się kurtyna i odsłoniła 
prmpiękn; żywy obraz układu artysty malarza 
p. L. Benedyktowicza,

Rozrzucone wieńcem dokota biustu poety, 
stanęły vs malownicze' grupie i w oupowied- 
uici  kostyumach wszystkie najgłówniejsze po
staci jego dramatów 1 poematów. A więc Róża 
i Lilia Weneda, Ksiądz Alarek, Ellenai, Ojciec 
zadżumionych, Swentyna, poeta Szczęsny, Se- 
meDko, regimentarz, Złota czaszka, Skierka, 
Chochlik. Goplana, Alarya Stuart, Eiccio, Ro
dzina Cencicli i Parricida —  słodem, cały ko- 
rowod typów z dzieł poety, uprzytomniających 
przepotężny świat wyobraźni poety. — Groźną 
skargą odezwała się najpierw dumna córa We- 
nedów (p. Wysocka).. po niej majestatyczny 
ksiądz Marek (p. Sosnowski), przesłodką skar
gę duszy wypłakała przed Anchellim (p. J. 
Węgr7yn) Ellenai (p. Solska), poczera popłynął 
rozdzierający serce jęk Ojca zadżumionych (p. 
JednowsŁ i). Wreszcie tęskna Swertyna (p. Ai- 
kawin) 1 Poeta (p. TarasiewiczJ dopełnili sty
lową dekiamacyą harmonijnego zespołu tej gir
landy natchnionych słów, wybranych z dzieł 
poety i włożonych w usta bohaterów jego tea
tru

Z kolei nastąpiło przedstawienie „Złotej cza 
szki , tego cudnego dramatu, w którym Sło
wacki dał próbkę dłiiejowego obrazu, z prze
dziwną prawdą odtwaizającego obyczajowość 
szlacheckiej Polski w XVII wieku.

Piękne dzieło poety w stylowej interpretacyi 
scenicznej, która przedewszystkiem podniosła 
cały czar języka Słowackiego, zajaśniało całą 
swą poetycką p'ęknością. P. Solski porywał, 
jak -zawsze, zarówno stylowem ujęciem charak- 
teryslyki kreacyi strażnika, jak i siłą uczucia 
pairyotycznego w przepysznie oddanej scenie 
na mogiłkach. Wszyscy wykonawcy, nic wyj
mując nawet drugo- i trzecioplanowych postaci, 
wywiązał, się z pietyzmem z zadania, niektó
rzy, jak np. pp. Stanisławski i Żelawski. wy
sunęli się na czołu artystycznem wycleniowa- 
nśflm tekstu roli. W akcie trzecim chór akade
micki dzielni e podpaił ansambl teatralny wy
konaniem pieśni „Bogarodzica". Sztukę zakoń
czył żywy obraz, podobny do tego, jaki kiedyś 
inscenizował p. Kotarbiński na pierwszych przed
stawieniach „Złotej czaszki".

Dochód z przedstawienia przeznaczył komi
tet obchodu jubileuszowego na budowę pomni
ka Słowackiego. Fundusz ten zwiększył się 
datkami za ozdobne programy, których sprze
dażą w westybulu teatru zajęły się uproszone 
przez komitet panie. ' \y. Pr.

osobione widzmł w zakonie krzyżowym, jeżel 
zaś dla celów wyższej, prtez siebie ułożonej 
polityki, chrześcijaństwu się chwilowo oddal 
wnec zerwał gniotące go więzy, wojnę wydał 
zakonowi, lecz w wojnie tej padł, gdy bruń jer 
go ulubiona, zdrada 1 mord, przeciw niemu sa
memu się obróciły. Mimo pewnych braków w 
koncepcji fabuły, dramat „Mindowe" ma tylu 
pięknych scen, tyle silnych epizodów, tyle poe- 
zyi rozlanej w dyalogach i tyradach głównych 
działających postaci, że wprost obowiązkiem 
kierowników scen polskich było pokazanie, u- 
plastycznienie piękności tych ze sceny, gdyż 
w czytaniu zatracało się wiele z tego, co zna
lazło dopiero uwypuklenie w ramacn scmiy, w 
żywem słowie artystów.

Honor pierwszeństwa takiego spektaklu przy
padł wczoraj dyrektorowi teatru ludowego w Kia- 
kowie. p. Ed. Rygierowi, co w Kronikach tea
tralnych zanotowane zostanie. Honor tem bar
dziej zasłużony, ze ramy, w jakie oprawiono 
ten utwór, że gra artystów, mimo niedostatecz
ności środków, stała na wyżynie zadania, a 
przedstawienie wczorajsze, to nowy dodatni plon 
w działalności sceny ludowej.

Artyści interpretujący główne role, czuli od
powiedzialność i zadanie, jakie biorą na siebie; 
p. T u r s k i  w roli tytułowej dał postać dobrze 
pomyślaną, w grze skupionej, refleksyjnej i ha
mowanej wydobył całą skalę uczuć i instynk
tów rozsadzających pierś okrutnego księcia li
tewskiego, maskę przy tem pokazał trafną, jak 
również gest i pozę. Nieszczęśliwym Dowmun- 
tem był p. Jerzy Rygier, który w scenie z Al
doną w drugim akcie zdobył się na wiele siły, 
p. Belke jako legat panieski Heidenreich oka
zał prawdziwą intuicję w pojęciu roli. ładnie 
oddał rolę Trojnata, rywala Miniowego 'i j  t™ 
nu litewskiego, p. Szkndelski. Z ról kobiet) c i 
rywalizowały z sodu p. Halnicka (Aldona) i p. 
Grabowska (Rogneda). Pierwsza usilnie starała 
się wydobyć z swej roli wszystkie momenta po
pisowe, druga kreacyę ślepej, starej matk; Min- 
dowego dała ponowne świadectwo swego nie- 
zwyKłego talentu, zawsze wspomaganego su
mienną pracą 1 przejęciem się powierzoną sobie 
rolą.

Wystawa i kostynmy były efektowne zasto
sowane do stylu i epoKi, w jakiej rozgrywa si* 
akcya utworu.

Teatr był pełny inteligentnej publiczności, 
która z zajębiem śledziła grę artystów, oklasku
jąc po zapadnięciu zasłony wykonawców głów
niejszych ról

Przed przedstawieniem chór złożony z całego 
personalu teatralnego odśpiewał kantatę jubi
leuszową do słów Rcssowskiego, kompozycji 
Galla. Z  P.

V} teatrze ludowym,

W eyklu utworów dramatycznych, które sa 
obecnie przedstawiane w obu teatrach w dniach 
jubileuszowych Słowackiego, dyreltcya teatru 
ludowego wybrała na wczorajszy wieczór jedno 
z dziel wieszcza, pięcio-aktowy dramat „ Mi n 
do we " ,  nie grany dotychczas w teatrze. „Min
dowe, król litewski", obraz historyczny, jak za
tytułował Słowacki ten utwór, ma być jednmn 
z najwcześniejszych i, zdaniem wielu krytyków 
literatury, najsłabszem dziełem poety, w każ- 
djm jednak lazie, lubo napisany przez liczące
go wówczas 20 lat młodzieńca, dramat ten nosi 
na sobie wszysuie rysy talentu, który później 
w jasny geniusz się przekształcił i obdarzył li
teraturę ojczystą tylu, tak przedziwnie piękne 
mi. dziełami.

Ta ponura, pełna grozy tragedyą. jaka roze
grała się na grodyszczu, postaci na poły histo- 
. ycznej, a na poły mitycznej, dzikiego księcia 
Litw. Kindowego, który za cenę korony kró
lewskiej z rąk znienawidzonego chrześcijaństwa 
nie wzdraga się przed żadną zbrodnią i fałszem, 
ujęta została w formę silnie skonstruowanego 
dramatu, sama zaś postać bohatera utworu, 
Mim! owego, władcy, który pod żelazne jarzmo 
ngiął swych poddanych, pragnąc przy tem stwo
rzyć jaaąs praworządną formę państwową dla 
swego ludu, odznacza się wyrazistością chara
kteru. Miniowe nienawidzi papiestwa, które u

Wystawa pamląts  ̂ po Slcwachlm
Staraniem obywatelskiego komitetu obchodu 

jubileuszu Juliusze, Skiwackiego urządzono w pa
łacu sztuk pięknych wystawę pamiątek po wie
szczu, wśród których znajdują się portrety ro 
dżiny poety, autografy i oryginalne rysunki 
tegoż, oraz dzieła sztuki, osnute na jego utwo 
rach, lub mające związc-k z uroczystością, jak 
popiersie Słowackiego dłuta artysty rzeźbiarza 
Szym anowsKiego, obrazy prof. Jacka M alcze
wskiego, Witolda Paszkowskiego, Tytusa Pile
ckiego i innych. Urządzeniem wystawy zajęli 
się pp.: Wincenty Wodzinowski, Piotr Stachie- 
wicz, Ludumir Benedyktynowicz i Zj gmunt Sar
necki.

Wobec doniesienia, jakoby ułożenia katalogu 
wystawy podjął się p Zygmunt Sarnecki, otrzy 
mujemy następujące oświadczenie:

Mylnie doniesiono, ze podjąłem si? ułożyć kata
log jubileuszowaj wystawy iirienia Juliusza Słowa
ckiego. Podjąć się zadania tego nie mogłem, zna
cznej bowiem części dzieł i pamiątek na nią na.de 
słanych widzieć nie miałem sposobności. Podjąłem 
fi ' jedynie zrobić korektę drukarską katalogu, lecz 
i tego zobowiązania spełnić nie byłem w możności, 
cenne bowiem pamiątki 1 utwory sztuki, w skład 
wystawy wejść mające, pomimo gorliwej pracy i za
biegów p. Wincentego 'Wudzinowskiego, przewodni
czącego komisyi wj stawowej, nadeszły dopiero w so
botę wieczorem, więc katalogu nia zdążono wydra 
kować na czas. Zygmunt Sarnecki.

R s ^ o r a c y a  m ia s ta ,
W  ciągu dnia wczorajszego dekorowanie do

mów przybrało szersze rozmiary, tak że nie 
tylko w śródmieściu, ale i w domach podmiej
skich poozdabiano okna licznemi nalepkami ju
bileuszowymi. W wielu wystawach sklepowych 
poumieszczano gipsowe biusty wieszcza, wiele 
domów jest udekorowanych zieienią i flagami 
o barwach narodowych, n. p. gmach pr-zy ul. 
Karmelickiej, mieszczący kursa im. Baraniec! e- 
go i biow nauczycielek. We wszystkich gma
chach miejskich ukna są pokryte na "pkaro’ . 
takżt w pałacu kardynała ozdobiono okna na
lepkami.

F̂ ogpi.ai obchodu r,a dzi&ia}.
O godz. 9 rano uroczyste nabożeństwo w ko

ściele N. P. Maryi.
O godz. 1130 przed połuaniem w gmachu 

Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych otwar
cie wystawy pamiątek i dzieł sztuki, związa
nych z epoką Słowackiego.

O goaz. 3 po południu uroczyste przedstawie
nie w  teatrze ludowym.

O godz. 4 po południu w salt starego teatru 
koncert ku czci Słowackiego,



2. Nr 477.

Sytaacya w  Ą p stry l.
(Telegramy „ N. Reformyu)

Wiedeń, 17 października.
Prezydent Izby posłów dr P a t  ta i, urzędu

jący aż do wyboru nowego prezydenta, zwołał 
na w t o r e k  k o n f e r e n c y ę  p r z e w o d n i 
c z ą c y c h  k l u b ó w ,  celem porozumienia się 
co do ukonstytuowan.a się Izby. Przy tej spo
sobności spodziewają się duwiedzieć bliższych i 
autentycznie!szych szczegółów co do przyszłej 
taktyki ze strony Unii słowiańskiej, a szczegól
nie ze stroaów Czechów. Słychaó bowiem z wie
lu stron, że C z e s i  z a m i e r z a j ą  m e  d o p u 
ś c i ć  n a w e t  do  u k o n s t y t u o w a n i a  Iz- 
b y , a nawet w ą t p l i w e m  j e s t ,  c z y  C z e s i  
w e z mą  u d z i a ł  w t e j  k o n l e r e n c y i ,  po
nieważ, zdaniem niektórych posłów czeskich, 
bawiących w W.edniu, dr Pattai nie ma obec
nie mandatu do zwoływania takmj konierencyi.

Co do t a k t y k i  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  
brakuje wszelkich pewnych danych. Ze strony 
przywódców Uni. zapewniają, że dotąd nie za
padła jeszcze żadna uchwała, ale te wątpliwem 
jest, czy znajdą się jakieś powody do zmiany 
dotychczasowego stanowiska. Opozycya sądzi, 
że r z ą d  ze  w z g l ę d ó w  f i n a n s o w y c h  
n i e  b ę d z i e  s i ę  m ó g ł  p o z b a w i ć  p a r l a 
me n t u ,  ponieważ k a s y  p a ń s t w o w e  są 
z u p e t n i e  pus t e .  Z tego powodu liczą na 
porozumienie z opozycyą, względnie na spełnie- 
nię jej życzeń.

W obozie czeskim zdania co do przyszłej ta
ktyki są podzielone. Jak z Fiagi donoszą, ra- 
d y k a l i  c z e s c y  u c h w a l i l i  p r o w a d z i ć  
d a l e j  b e z w z g l ę d n ą  w a l k ę  p r z e c i w  
g a b i n e t o w i  i zaraz na pierwszem posiedze- 
oiu Izby zgłosić s z e r e g  w n i o s k ó w  n a 
g ł y c h .  Natomiast organ b. ministra Pacuka 
ogłasza artykuł okrężny, rozesłany pizez mło 
doczeskie biuro prasowe do wszystkich pism 
prowiacyonałuych. z a s t r z e ż e n i e m  p r z e d  
o b s t r u s c y ą  c z e s k ą ,  gdyż może ona po
m ó d l  r z ą d o w i ,  a s z k o d z i ć  p a r l a m e n  
Łcwi .  E z ą d  r z ą d z i ł b y  p r z y  p o m o c y  § 
14. "W artykule tym zaznaczono, że najlepiej 
można służyć interesom Czechów przez p o r z u 
c e n i e  o b s t r u k c y i  i o g r a n i c z e n i e  s i ę  
do  r z e c z o w e j  a o s t r e j  o p o z y  c y t  p a r 
l a m e n  tar n ej.

Po s tracen ia  f e r ^ a .
(Telegr. „No cej Reformy*).

AMa prscssii Ferrara.
Madryt. Półnrzędowe dzienniki zapowiadają 

.głoszenie aktów w procesie Ferrera, z których 
wynika, że F e r r e r  n i e  b y ł  n i e w i n n y .

Z tycia Ferrera*
Paryż. Dzienniki ogłaszają szczegóły z cza

sów pobytu Ferrera w Paryżu, dokąd przybył 
przed kilku laty jako ubogi człowiek. Ta doro
bił się majątku, głównie przez nawiązanie sto
sunków z bogatą F rancnzką p. Meumer Ferrer 
był znakomitym kupcem. Przez ̂ przypadek odzie
dziczył w Paryżu dom wartości miliona fran
ków. Z powoda stosunków Ferrera z p. Meu- 
nier, żona Ferrera zażądała rozwodu, co też 
nastąpiło, Gdy w r. u. Ferrer stanął przed są
dom, oskarżony o wscdłudział w zamachu na 
hiszpańską parę królewską w dniu jej ślubu, 
rozwiedzona żona Ferrera ofarowała Scądowi 
swe świadectwo przeciw Ferrerowi. Trybunał 
odrzucił io zgłoszenie i Ferrer został- wówczas 
uwolniony.

Bomby vr Barrelonte,
Paryż. Jak dzienniki donoszą z Barcelony, 

wczoraj przed południem nastąpiła tam w ko
szarach eksplozya bomby, przyczem k i l k u  
ż o ł n i e r z y  o d n i o s ł o  c i ę ż k i e  r any .  Z a 
m a c h  b y ł  s k i e r o w a n y  na  g e n e r a ł  k a 
p i t a n a ,  bomba eksplodowała jednak przed je
go przybyciem.

C erb ire. Z Barcelony donoszą, że onegdaj 
wieczór w rożnych J z ie in lc a c h  m i a s t a c h  eksplo
dowały bomby I wiele oeob poran ly.

l a c b  r e w o lu c y j n y  nr H is z p a n ii .
Paryż. Z Barcelony donoszą We Waleucyi 

pohcya wykryła t a j n y  m a g a z y n  b r o n i  u 
byłego przywódcy t. zw weteranów wolności.

■ iŁ n ilC w la u y a  c  B u d a p e s z c ie .
Budapeszt. Węg. B. kor donosi. Na dzisiej

szą nroczysrość żałobną z powodu stracenia 
Ferrera zgłosiły udział liczne korporacye ze 
stolicy f  z prowincyi.

JPanUesbcya cz^iMcd
Dn g a . Komitet wykonawczy partyi czesko- 

radykalnej uchwal ł rezołucyę, protestującą prze
ciw straceniu Ferrera , przesłał ją ambasado
rowi hiszpańskiemu do Wiednia. W domu, w 
ktćrym znajduje się lokal towarzystwa wolno- 
myśinych Czechów, - w y w i e s z o n o  c z a r n ą  
c h o r ą g i e w ;  na rozkaz policyi chorągiew tę 
usunięto. Policya zrobiła następnie w lokaln to
warzystwa r e w i z y ę  i skonfiskowała kartki 
z po: tretem Ferrera. Równocześnie zawiadomiła 
policya wszystkie handle papieru, że z a k a z u 
j e  s p r z e d a ż y  k a r t e k  z p o r t r e t e m F er
rera.

Seiscusfracjo w Eerllałe.
Berlin. Wczoraj o godz. pół do 1 w nocy 

około 200 osób urządziło na placu poczdam
skim d e m o n s t r a c y ę  p r z e c i w  a mba -  
s a d z  s h i s z p a ń s k i e j .  Demonstranci wzno
sili okrzyki. „Precz z Hiszpanią, cześć Ferre
rowi*. Policya rozprószyła demonstrantów

Berlin. Tutejszy komitet demokratyczny wy
słał telegram z wyrazami sympatyi do burmi- 
st-za Rzymu za stanowisko, zajęte przez niego 
w sprawie Ferrera. Następnie zwołało towarzy
stwo zgromadzenie, na którem po uchwaleniu 
rezolucji, potępiającej stracenie Ferrera, wznie
siono okrzyki. Precz z królem Alfonsem, piecz 
z Hiszpanią!

idBmoBSirs.ofe we Franc* i
Paryż. Na Montmartre odbyły się wczoraj de

monstracje przy udziale około 3 0 0 0  osób. — 
Wznoszono o k r z y k i  p r z e c i w  H i s z p a n i i ,  
a na cześć Ferrera. Związek socjalistyczny de
partamentu Sekwany wystosował odezwę do lu
dności Paryża, aby dziś po południu urządziła 
m  ulicach Paryża w i e l k ą  m a n i f e s t a c j ę  
przeć r  zajściom w Hiszpanii.

F e r -ro p a .
Bruksela. „Soir* donosi, że utworzył się ko

mitet., celem wybudowania pomnika Ferrerowi 
na granicy hiszpańskiej. Należy postawić tam 
ten pomnik — wywodził „Soir* — aby po wszy
stkie czasy było wiadomi m, że w r. 1909 Pi
reneje były granicą kultury europejskiej. Pom
nik ma być postawiony w dniu 13 październi
ka r. 1910, jako w pierwszą rocznicę strace
nia Ferrera.

Z a jś s S a  w e  W ło s z e c h .
Rzym. Kilku młodych ludzi usiłowało p o d p a 

l i ć  k o ś c i ó ł  St.  G i o r a n o i .  ale policja te
mu przeszkodziła.

Rzym „Giornale PltalTsc* donosi, że niewy- 
śledzeni dotąd sprawcy u s i ł  Ł w a l i  p o d p a 
l i ć  d w a  k o ś c i o ł y ,  jednak straż pożarna za
raz ogPń ugasiła, tak, że kościoły nie zostały 
uszkodzone.

Rzym. Miasto ma znowu z w y k ł y  w y g l ą d ,  
wszystkie dzienniki znowu wyszły.

Rzym. Nadzwyczajne wydania „Tribuny* po
tępia strajki generalne i powiada: Wprawdzie 
trzeba ubolewać nad śmiercią Ferrera, jako ofiary 
bezmyślnej reakcyi, ale nie należy go wielbić 
jako nauczyciela anarchii. „Giornale d’Tt&lia“ 
również ubolewa z powodu strajku generalnego, 
który karze Włochy za wiry popełnione przez 
innych. Także kilka innych pism potępia strajk. 
Socyalistyczna „Avanti“ potępia wykroczenia 
apaszów w kilku miastach. „Osservatoie Ro
mano* protestuje przeciwko naruszaniu wolno
ści myśli ze strony t. zw. obrońców wolności 
myśli i sumienia.

Saja kmjosi!/.
( Teleronem.)

Lwów, 17 paździerrika.
Na wczorajszem posiedzeniu Se.,mu zakończo

no dyskusję nad sprawą sanacyi finansów kra
jowych i po przemówieniu sprawozdawcy pos. 
M i l e w s k i e g o  oraz po dyskusyi szczegóło
wej, u ch  w a l o n o  u s t a w ę  o u w o l n i e n i e  
p o d a t k u  o s o b i s t o - d o c h o d o w e g o  od 
d o d a t k ó w  k r a j o w y c h  i o b i e  r e z o l u 
c j e  k o i n i s y i  b u d ż e t o w e j  w s p r a w i e  
s a n a c y i  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h .

Pem anancya komisyi reformy wyborczej.
Nastąpiły obrady nad kwestyą uznania sej

mowej komisyi reformy wyborczej za nieustającą.
Spraw. L ó w e n s t e i n  odczytał dotyczący 

projekt ustawy.
Pos. Wł. L. J a w o r s k i  oświadczył, że klub 

prawicy uchwalił glosować za tą ustawą, do
maga się jednak pewnych zmian. Wypowiada
jąc pewne osobiste zapatrywania na przyczyny 
tych zmian, zaznaczył muwca, że nieustająca 
komisya radząc nad reformą wyborczą, może 
się stać niewygasającem ognisiriem agitacyi, 
a przez to wytworzyć w kraju sztucznie mnie
manie fałszjwe o szybkości tempa., w którem 
reforma ma przyjść do skutku. Ponieważ komi
sya nie przedyskutowała odnośnego projektu 
prawicy, a obecnie stoimy przed odroczeniem 
sesyi, prawica nie chciała udaremnić pracy nad 
reformą i dlatego zgodziła się na ustawę o per- 
maneucyi, pragnie tylko złagodzić możliwe złe 
skutki i-dlaułgo proponuje d o d a t e k  o t a j 
n o ś c i  j e j  ohr ad .  b»sq

Politycy realni godzą się w obecnej sytuacji 
na bezpośredniość, tajność i pw szechność, nie 
mogą iednak przyłożyć ręki do takiej reformy, 
któraoy elementy, składające dotychczas cało
kształt naszego życia publicznego, pozbawiła do
tychczasowej ich wartości, a wprowadziła do 
n;ego nowe elementy o nieznanej wartości. Nie 
można przyłożyć ręki do reformy, któraby zry
wała korzenie, utrzjmujące dotychczas społe
czeństwo, któraby je przesadzała na inuy grunt.

Problem, który obecnie przychodzi lozwiązać, 
tkwi w tem. że prawica uznając z jednej strony 
potrzebę dopuszczenia do głosu nowych szere
gów, nie chce zdezorganizować dotychczasowych; 
te nowe zastępy mają zasikć dotychczasową 
armię, ale pod żadnym warunkiem nie mogą 
jej osłabić.

Czy projekt, który prawica przedłożyła, spełni 
to zadanie, wjkaże dyskusjra Będziemy go brn 
nić —  rzekł mówca —  gotowi przyjąć wszyst
ko, co lepsze, jako środek, ale co celu me 
zmienia. Zdrowa i sprawiedliwa ardynacya wy
borcza nie może też oddać panowania ani je
dnemu stronnictwu, ani jednej wartości społe
cznej, musi być środkiem, który pozwala współ
żyć i współdziałać wszystkim stionnictwom , 
wszystkim warstwom społecznym: n : e m o ż e  
b y ć  r e t o r m a  w y b o r c z a  n a d u ż y t ą  do  
u s u n i ę c i a  z w i d o w n i  p u b l i c z n e j  j e 
d n y c h ,  a o d d a n i a  p a n o w a n i a  i n ny m.  
Pod względem narodowym przypominam, że 
z ław. z któiych przemawiam, nie padło nigdy 
hasło walki i że ten program zgodnego współ
działania na grunc:e potrzeb kiajowycb, na 
gruncie polityki kraju, wchodzącego w skład 
wielkiej monarchii, nie uległ zm: inie. Slw ier- 
dzam to z całym naciskiem, wbrew w szelkim 
innym twierdzeniom.

Nie możemy ponełnić błędu, jaki popełniono 
przy reformie wyborczej do Rady państwa. Re
formę rozpoczęto od dachu, zapominając o fun
damentach. Stworzono rzecz, której skutki od
raza zaciężyły na Sejmie. Spuszczenie z oka 
gminy i powiatów przy reformie Sejmu, grozi
łoby tym samym skutkiem.

Po przemówieniu pus. O l e ś n i c k i e g o  i 
K o z ł o w s k . e g o ,  na wniosek pos. B a n i r ow-  
s k i e g o  dyskusyę zamknięto. Zapisało się do 
głosu bardzo wielu posłow. Yiszyscy za, z wy
jątkiem p W i t o s a ,  który oświadczył, że nie 
przemawia przeciw wnioskowi - śyi, ecz 
przeciw temu, aby komisya reformy wyborczej 
zwlekała ze spełnieniem swego z? lania.

Generalny mówca „za“ , p. Le o ,  oświadczył, 
że gdy tak doniosła sprawa staie na porządku 
dziennym, jest rzeczą najlepszą, aby stronnictwa 
przystąpiły do rozwiązania w chwili, kiedy je
szcze zbliżenie stronnictw jest możliwe. Mając 
projekt prawicy przed sobą, mamy nadzieję, że 
przy ustępstwach, jakie będą konieczne, ten lub 
inny projekt za zgodą wszystkich większych 
stronnictw Izby stanie się ustawą.

Po przemowie sprawozd. L o e w e n s t e i n a ,  
stwierdził marszałek B a d e n i, że w sali jest 
obecnych 121 Dosłów, a zatem wymagany kom 
piet kwalifikowany

Przystąpiono do r o z p r a w y  s z c z e g ó ł o 
w a !

«  O W A R B F O R M  A

Pos. W ł. L  J a  w or Bk i postawił poprawkę 
i dodatek. Poprtw ka dotyczy tego, że k o m i 
s y a  ma b y ć  n i e u s t a j ą c ą  t y l k o  na 
c z a s  o d r o c z e n i a  S e j m u ,  nie zaś w razie 
jego zamknięcia; doaatek zaś dotyczy t a j n o 
ś c i  o b r a d k o m i s y i .  Nadto proponuje jeszcze 
mówca postanowienie, aby dia każdego członka 
komisyi wybrano z a s t ę p c ę ,  a to w tym ce
lu, aby z a p e w n i o n y  b y ł  z a w s z e  k o m 
p l e t  k o m  i syi ,  tak, aby jej uchwały me były 
zależne od przypadkowej liczby głosów.

Spraw. L o e w e n s t e i n  p r z y j ą ł  t e  p o 
p r a w k i .

Podczas głosowania nad poszczególnemi para
grafami pos. S t a p i ń s k i  i dr L e o  oświad- 
czyli, żo na p o p r a w k i  p os . J a w o r s k i e 
g o  g o d z ą  s i ę  tylko dlatego, że jestto wa- 
r u n e k  d o j ś c i a  do  s k u t k u  u s t a wy .

Uchwala.
Ustawę uchwalono we wszystkich trzech 

czytaniach, poczem marszałek przy każdem gło
sowaniu stwierdzał, że ustawa zapada w obec
ności przepisanej ustawą uczby ’ /* części po
słów, a większością przoszłu */8.

Po uchwalenin ustawy, rozległy się w Izbie 
oklask i.

Odroczenie sesyi.
Po uchwalenia pei manencyi komisyi reformy 

wyborczej, namiestnik dr B o b r z y ń s k i  o- 
świadczył, że na mocy najwyższego upoważnie
nia o d r a c z a  s e s j ę  Sejmu.

Marszalek hr. B a  de ni: Ubolewam, te musi
my przerwać nasze czynności, nie uchwaliwszy 
budżetu, mam jednak nadzieję, że napewno się 
zejdziemy i zejdziemy na dość długo. —  Mar
szałek zakończył okrzykiem na, cześć cesarza.

Kronika.
D s l ś :

Kraków, niedziela L7 paźdz!ernika.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  W iktora i Mał

gorzaty.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o godz. 6 min. 07, zachód o godz. 4  m. 4 4 ; 
długość dnia godzin 10  min. 37,

T e a t r  m i e j s k i  i m S ł o w a c k i e g o :  po
pcŁ „K ościuszko pod Racławicami", wiecz. „M a
zepa*.

T e ^ t r  l u d o w y :  P° POł. Uroczyste przedsta
wienie ku czci Jul, Słowackiego, wieczorem „Min- 
dowe*.

M a t c h  f o o t b a l T o w y  na Błoniach miejskich
0 3 pop.

W i e c  c e r t y f i k a t y " ! ó w w 8au Domu ro
botniczego przy ulicy św. Tomasza o g. pół do 4  
po poł.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu: 
„Halaj dusza*; w ieczór: „Manewry jesienne*.

W  ponieuziałek 18 października:

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Łukasza ewaiig
1 T ry fo o ii .

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 6 m. 09, zachód o godz. 4  min. 42 ; 
długość dnia godzin 10 min. 88.

T e a t r  m i e j s a i  i m.  S ł o w a c k i e g o :  „H or- 
sztyńskl*.-

T e a t r  l u d o w y :  „Horsztyński*.
O d c z y t  w sali Muzeum techn.-przemysłowego 

p. Teresy Lubowiokiej p. t. „Domu strzegła, fcą- 
dziel przęła, matką była*, o 7 wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „M ałżeństwo 
aktorki*.

Jubileusz Muzeum Narudowego w Krakuwio.
Jako miejsce najstosowniejsze na uroczyste posie
dzenie uczestników obchodu jubileuszowego w dniu 
19 b. m., obrał komitet ooywatelski salę Matejki 
w Muzeum Narodowem. W śród galeryi obrazów 
najprzedniejszych polskich mistrzów, wobec wieko
pomnych dzieł Jana Matejki, święcić będą przed
stawiciele narodu 25 rocznicę założenia instytucyi 
Pod „Czwórką* Chełmońskiego ustawiono na tle 
flamandzkich gobelinów podyum dla mowcow. Ku 
uczczeniu pamięci głównego inlcyatora Muzeum 
ś. p. Henryka Siemiradzkiego, umieszczono w sali 
jego imienia medalion mistrza, udekorowany festo- 
nami. Portal i westybul przystrojone zostaną krze
wami, a z gmachu Sukienni; powiewać będą' w dniu 
obchodu liczne chorągwie o barwach narodowych 
i miasta Krakowa.

Z Tow. Przyjaciół sztun pięknych. W  sali 
„św ietlica*  w gmacnu Tow. Przyjaciół sztuk pię
knych w Krakowie otwarto wystawę obrazów 
pendzla art. mai. Piotra Stachiewicza a w innych 
salach wystawę następujących artystów: Szym.
Fromiuera, St. Gettera, G. Gwozdeckiego, Alf. Kar
pińskiego, Al. Korpala, Emilii Knautówny, Jerzego 
Marka, Józefa Piotrowskiego, St. Podgórskiego, Mar
cina rfamlicklego, W ład. Skoczylasa, Jana Szczep
kowskiego, St. Szygla i Mieczysława Trzcińskiego.

t  Instytutu muzycznego. Podobnie jak w roku
ubiegłym urządzać będzie Instytut muzyczny w K ra
kowie, co pewien czas wieczory muzyczne, poświę
cone muzyco kameralnej. Pierwszy taki wieczór, 
mający na celu uczczenie pamięci śp. Noskowskiego, 
odbędzie się w pierwszych dniach listopada. Zapro
szenia wydaje kancelarya Instytutu na podstawie 
pisemnych zgłoszeń.

2 Uniwersytety ludowego. Inauguracja wykła
dów Uniwersytetu Indowego odbędzie się dzisiaj 
o godz. 6 wieczorem, w sali Muzeum teuhniczno- 
przemysłowego i połąezon 1 będzie z uroczystym 
obchodem na ozefć Słowackiego. Odczyt poświęcony 
poecie w ygłosi p. Tadeusz Rojek. W ykłady rozpo
cz n ą  ,-ię we środę 20 b, m. w gmachu Izby prze
mysłowo-handlowej, w bali zbożowej, przy i l .  D łu 
glej. W  yierwtzyln miesiącu wygłoszone będą na
stępujące wykłady: „Literatura polska po 1663 r .“ 
(p. Antoni Potocki), „Przełom  współczesny w umy- 
słowości i literaturze rosyjskiej* (p. Kazimierz 
Czapiński), „O  balonach i aeroplanach* (p, Kon
stanty Zaoharkiewlcz), „O W icie  Stwoszu* (dr Fe
liks Kopera), „O  pasorzytnictwie w świecie zwie
rzęcym* (p. Henryk Raabe), „W stęp  do rew olu cji 
francuskiej* 'p. Micbt-ł Sokolnicki), „O mewio ludu 
polskiego* (dr Kazimierz Nitsch), „O narodowości* 
(p. Bolesław Limanowski), „O  odrodzeniu Chorwa 
eyi“  (p. Tadeusz Grahowski).

Zs czk ły dramatycznej. Godciny wykładów
teoryi w szkole dramatycznej w Krakowie ustalono 
w następujący sposób: W  poniedziałki 1 wtorki
o godz. 6 V 4 wite*, w y lład - Ir L u cjan  R ydel fhi- 
s to ry  sztuki teatralnej; we środy i piątki o godz.

7 wiecz. W łodzim ierz T otn a jer (kostynm ologia), 
we czwartki o godz. 7 i w soboty o g. 6 wlecz, 
dr Jerzy Żuławski (teorya, estetyka 1 technika 
sztuki dram.).

Zebranie młodzieży demokratycznej. Ogólne
zebranie młodzieży akademickiej postępowo-demo- 
kratycznej, zapowiedziane na poniedzkłek 18 b. m., 
odlęazie się w piątek 22 października o godz. J/s 7 
wieczór w sali redakoyjnej „Nowej Reformy* (ni. 
Jagiellońska 1. 10).

Sprawa ostatnich wybunhów w K rakow i' za
czyna być coraz w ięcej niejasną, gdyż jak rłychać, 
poileya prócz poszlak nie ma żadnych przekonywu
jących dowodów przeciw aresztowanym pod zarzu
tem rzucania homb. Szczególnie przykre wrażenie 
wywołał w sferach rękodzielniczych takt areszto
wania majstra szewskiego W ., przeciw któremu 
skierewane są tylko domysły. W czoraj w poladnie 
w sprawie tego rękodzielnika, ojca 9 dzieci, udała 
się do dyrekeyi policyi deputacya poważnych mie
szczan i rękodzielników krakowskich z prezesem 
Izby rękodzielniczej p. Kosobnckim na ozele, inter
weniując ce'em wypuszczenia p. W . na wolność. 
Jeden z członków deputacyi ofiarował się nawet 
złożyć w tym celu odpowiednią kaucję.

Policya w ciągu dnia wczorajszego do późnego 
wieczora prowadziła śledztwo w  tej sprawie. D o
konano ponownych rewizyi w mieszkaniach k iL a  
aresztowanych, podobno z pewnymi rezultatami. 
Przesłuchiwanie aresztowanych trwało wczoraj pod 
telegrafom do późnej nocy. Dziś ma być śledztwo 
def.nitywnie ukończone.

Z  sali sądJW ei. Na wczorajszej ostatniej roz
prawie przed przysięgłymi przeciw W awrzyńcowi 
C/.esakowi z Rajska, oskarżonemu o zbrodnię pod
palenia, sicazano Czesaka na podstawie werdyktu 
przysięgłych na 15 lat ciężkiego więzienia, obo
strzonych postem co mies;ąc.

Wypadek W Zakopanem „Słow o Polskie* do
nosi z Zakopanego: Rozeszła się tutaj wieść o no
wym wypadku w Tatrach. W e  środę d. 13  b. m. 
znaleziono w najbliższej Ze kopanego Dolinie Strą
żyskiej ciężko ranną pannę Helenę Dłuską, córkę 
dyrektora znanego Sanatorynm w Kościeliskach, 
Espedycya ratunkowa pod kierunkiem p. Zaruskie
go skonstatowała ziamanie podstawy czaszki, lewej 
nogi, oraz liczne rany i potłuczenia. Upływ krwi 
był bardzo znaczny. Po opatrzeniu odniesiono ran
ną do Sanatoryum. Stau nieszczęśliwej jest bardzo 
groźny. Na zachodnich zboczach Doliny Strążyskiej 
v znoszą się trzy wysmukłe turnie, znane pod nazwą 
Kominów w Srrążyskach. W yjście na nie ma być 
nadzwyczaj trudne, Na środkowy, najtrudniejszy 
z tych kominów, wybrała się panna 1 Haska samo
tnie. Zapewne już nitdaleko wierzchołka oderwała 
się ud skały, wpadła w pionową rysę, oddzielającą 
Komin skrajny od środkowego 1 toczyła się po 
piaigach aż niemal do ścieżki, gdzie ją  znaleziono. 
Panna Dłnska chodziła w ostatnich lutach wiele 
po Tatrach i znana była szczególnie s  bardzo 
• miałych, samodzielnie wykonywanych wycieczek. 
W  każdym razie samotne w yjście n» Komin w 
Strążyskach z powodu bardzo wielkich trudności 
i kruchej skały, uchodzi w kołach taterniczych za 
nadzwycziij ryzykowne.

Otwarcie kliniki pedyatryoznej we Lwowie 
Ze Lwowa telefonują nam: W czora j otwarto tu 
uroczyście nową Klinikę pedyatryezną, powołaną do 
istnienia dlugoletniemi zabiegami senatu wszech
nicy lwowskiej. Uroczystość odbyła się w obecno
ści marszałka kraju, reprezentanta namiestnictwa, 
senatu, delegatów uniw. Jag. rektora dra Łazar
skiego, prof. Lewkowicza i prof. Pareńskiego, 01 az 
reprezentantów świata lekarskiego, szpitali i licz
nej młodzieży medycznej. Poświęcenia gmachu do
konał ks. biskup Banaurski, poczem prezes komi
tetu dr Festenburg oddał gmach w ręce rektora 
dra Głąbińskiego. Dr Głąbiński podziękował wszy
stkim, którzy przyczynili się do stworzenia klinik;, 
poczem di rektor kliniki dr Raczyński przedstawił 
historyę rozwoju pedyatryi.

Imieniem W szecnnicy Jag. i wydziału medyczne
go tego uniwersytetu przemówił prof. dr Lew ko
wicz, kończąc życzeniem, aby nowy instytut uni
wersytecki spełnił swe zadanie i to zarowno na 
polu leczniczem, jak pedagogicznem. W reszcie prze
mówił dr Brudziński z Łodzi o znaczeniu nowej 
kliniki, oraz reprezentant młodzieży, poczem nastą
piło zwiedzanie kliniki.

Seminaryum utrakwistyczne w Czortkowie. 
W  piątek odbyło się w Czortkowie uroczyste o- 
twarcie utraewistycznego seminaryum nauczyciel
skiego. Otwarcia dokonał wiceprezydent Rady szkol
nej krajowej dr Dembowski.

Bandytyzm  w  W arszaw ie . Po dłuższej przer
wie zdarzyły się w piątek w W arszawie dwa zu
chwałe napady bandyckie. Jak donoszą pisma war
szawskie, na ulicy Towarowej około godz. 9 wie
czór w chwili, gdy tramwaj znalazł się w  pobliżu 
przejazdu kolei W . W., nagle z za węgła w ypa
dło 3 drabów i wskoczyło na tylną platformę tram
waju. W  wagonie znajdowało się kilkn pasażerów, 
do których też podbiegł jeden z drabów i wycią
gnąwszy z kieszeni rewolwer, krzyknął: „Stać! nie 
ruszać się!* Inni dwaj, grożąc rewo!werami, osa
czyli konduktora tramwaju i nie zwazając na jego 
opór, zdjęli mu przewieszoną przez ramię torbę, 
poczem najspokojniej wyszli z wagonu i znikli 
śród zaułków ul. Towarowej. W  torbie znajdował 
się całkowity dochód azienry; 'i le  wynosił, niepodo
bna okr«ślić, gdyż bandyci wraz z pieniędzmi za
brali bilety. —  W  podobny sposób dokonano na
padu na kaLtor fabryki obuwia Braci Slosberg przy 
ulicy Nowolipki. O godz, o wieczór, gdy w  kantu- 
rze dokonywano obrachunku kasowego, wpadło 4  
ludzi, którzy, wym ierzywszy lufy rewolwerowe do 
kasyera, zabrali wszystko, co w  aanej chwili leża
ło na biurku. Szczęściem większe sumy w rulonach 
były już ukryte i łupem bandytów stało się około 
50 rubli. —  W  obu wypadkach poszukiwania po
licyi za sprawcami były bez rezultatu.

Austryackl ba lon  sterowy, z  W iednia telefo
nują: Balon „Estarlc I “ , zbudowany przez brud
Renncrów w Gracn, wzniósł się wczoraj około g o 
dziny 3 po południu koło rotundy w Praferze, w 
oboeności cesarza, kilku arcyksiążąt, ministra w oj
ny, węgierskiego prezydenta ministrów dra W e- 
kerlego, kilku innych ministrów, naczelników władz 
i bardzo licznej publiczności. Cesarz, któiego pu
bliczność przy przybyciu i odjeździe entuzjastycz
nie witała, udał się po przybyciu na plac wzlotu 
do hali balonowej, gilzie oglądnął balon i kazał 
sobie przedstawić R^nneia i obu jego synów, któ
rzy zbudowali balon. Następnie balon wznióuł się 
i wzleciai w kierunku loży dworskiej, na wysoko 
ści przeszło 100 metrów wykonał szereg ewolucyj 
i gładko wylądował. Żołnierze zaprowadzili balon 
do hali. Po wzlocie cesarz polecił przywołać obu 
młodych Rennerów I wyraził im uznania za pew
ność, jaką okazali w kierowaniu balonu. Cesarz 
wyraził się : Panowie macie balon zupełnie w swych 
rękach
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Pani Adamowicz. Z W iednia telegrafują: R oz
wiedziona żona b. arcyksięcla Luopolda Ferdynan
da, a obecnie Leopolda W olflinga, p. Adamowicz, 
mieszkająca obecnie w  Badenio, wniosła przeciw 
byłemu mężowi skargę o 31 .000K  i o alimenta. —  
Dziennik, urzędowy ogłasza tę skargę, ponieważ 
miejsce pobytu Leopolda W olflinga nie jest znane. 
P. Adamowicz znajduje się obecnie w takiej nę
dzy, że gmina Badenu wypłaca je j tjgodn iow e 
wsparcie.

Wykolejenie się pociągu. Z Pilzna telegrafują: 
W czoraj o godz. 5 po południu na stacyi Rudik 
wykoleił się pociąg towarowy z niewiadomej dotąd 
przyczyny. Z ludzi nikt nie odniósł rany.

Akt oskarżenia Steinneilowej. Z Paryża tele
grafują: „Matin* ogłasza akt oskarżenia przeciw 
p. Ste:nHeilowej. Oskarżenie zarzuca jej, że pośre
dnio lub bezpośrednio przyczyniła się do zamordo
wania męża i matki.

Demonstracya szoferów. Z Paryża telegrafują 
Szoferzy automoDilowi urządzili manifestacyę prze  ̂
ciw nowemu regulaminowi jazdy samochodami po 
ulicach Paryża. Policya wezwała uczestników ma
nifestacji do rozejścia się. Ponieważ wezwanta te
go usłuchać nie chciano, policjanci otrzymali roz
kaz używać siły. To do- rowadziło do starcia. — 
Aresztowano ośmdziesięciu uczestników tej manift 
stacyi.

Aeroplan pułkownika Cody. z  Doneastru tele
grafują: Cody przedsięwziął wczoraj próbę wzlotu 
na awoim aeroplanie, przyczem aeroplan doznał 
uszkodzenia i CoJj lekko się zranił.

Z m arli:
Aniela B r o n i e w s k a ,  b. właścicielka dófci, 

obywatelka m. W ieliczki, przeżywszy lat 70, umar
ła w Krakowie.

Teiegratay
z dnia 17 października.

nrlcrma wybcrc^a Soj&u 
bu&tmiftgktega.

Czerniowce S e j m  p r z y j ą ł  w c z o r a j  re 
f o r m ę  w y b o r c z ą ,  poczem o d r o c z y ł  się.

Gtfroczeufo Sejmów,
Wiede.i. Sejmy gńrno-austr. 1 kraiński zo

stały odroczone.

Aadoacya Ereken-i&ijo.
Butlapes*zt. Węgierskie B. koresp. donusi 

z Wiednia: Dr W e k  er  16 był wczoraj przyię- 
ty przez cesarza na jednogodzinnej audencyi. 
Cesarz z a s t r z e g ł  s o b i e  d e c y z y ę  i przy
rzekł, że w k r ó t c e  j ą  p o w e ź m i e  Dr We- 
kerle pozostaje przez niedzielę w Wiedniu.
- Wiedeń. Dr W e k e r 1 e, który miał wczoraj 

powrócić do Budapesztu, zatrzymał się tu do 
dzisiaj, celem p r o w a d z e n i a  w a ż n y c h  ro 
k o w a ń .  Wczoraj po południu konferował dr 
Wekerle z hr. A  e r e n t h a 1 e m.

P a d r ó l  c a r a .
San Remo. Jak tu zapewniają, c a r  w so 

b o t ę  23 b m. p r z y b ę d z i e  do  R a c c o -  
n i g i .

Nowa poleska turecka.
Konstantynopol. Dzienniki donesza. że rząd 

zainirrza zaciągnąć nowę pożyczkę, na cele k a- 
n a l i z a c y i  T y g r y s  u- i E u f r a t u  i wybu
dowanie połączenia K olejow ego od morza ś ro d - 
ziennego do Bagdadu i z Trapezuntu do Erze- 
rum, jakuteż u a  b u d o w ę  o a r ę t ó w  w o j e n  
n y c li.

Bajram.
Konstantynopol. Wczoraj odbył się po raz 

pierwszy pud rządami nowego sułtana ceremo
niał bajramu z ucałowaniem ręki. Zwróciło ogól
ną uwagę, iż mimo, że urzędownie rozdano 
przepisy ceremoniału, prezydent Izby deputowa 
nych i deputowani nie brali udziału w  ceremo
niale ucałowania ręd, tylKO powitali z daleka 
sułtana.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
Michał Konopiński.

Bncb przojezddyca.
Kraków, 16 października.

HOTEL KRAKOWSKI: Eliasz Kanarek z Zaleszan, inż 
Rrman Ja -ik  z żoną i matką z Ujścia solnego, Franci
szek Słowiński z żoną z V\ ierzchi sławie, notar. Ludv"K 
Stropińuki, Zcfia Ilłużyńska z Zakliczyna, Zygm unt Ho- 
dyń z żoną f  Pragi, dr Leon Faust z Libuszy. Marya 
Htlbler z matką z Biały, inż. Maryan Lorentski z  żoną 
z Wiednia, naucz. Anna Dziuszyńsua ze Lwowa, Henryk 
Młodecki z Krakowa.

H OTEL C ENTRA LN Y: dr Franciszek Dąbrowolakl z żoną 
z Sosnowca, Izabela Kokular z córką z Częstochowy, 
inż. Jan W owkonowicz, inż. Bronisław Waydowsui z Za
kopanego. J. R yn łldy z Warszawy, Maurycy Golisziuidt 
z Paryża, Eugeniusz Skalski z Stochynic, inż. Stanisław 
Połndn5cwski z Zakopanego, N^tan Pisek z W ieli *ki, 
Regina Koinik z syuem zc Stanisławowa, kap. A ilhelm 
Hcfrery, poru zn. Leopoid Koolitz z Wieunia, dr Zvgm . 
Zielewicz a Żaków a, Izydor Fischer z Komo to w  (( se- 
chy), Jan Thomasberger, Leopold Knopek Wiednia, 
ńlojzy Fischer, Gotlieb Klusuk z Bielska, Emilia Szcze- 
panówna z Dąhrowy.

HOTEL pod ROZA: Juliusz Wilnsa z Grybowa, Józei 
W eiss z W iednia, Julia i Zofia Marczewskie z Dąbrów y 
górniczej, Stanisław Baer a Będzina, Leon rda Słoni w- 
ska z Ddesay, Bronisław i Zofia SkąpBoy z Pozua. ia Na 
poleon, Edmund i Okuiwra W ęglińscy i  K i  ciyńca (Po
dole ros.), Ferdynand i Romualda Cchaknwie z Przemy
śle., W ania i Margarcta Claye.ie z Biarritz (Franeya), 
Julia. Stanisław i Jadwiga Gawińscy z Owczar Stefan, 
Michalina i Pelagia Itnerowie z Katowio, X . Stanisław 
Hanusias z Poręby w ielkiej, dr W ładysław Dymek z Ża
bna, A lojzy KI nipt z W iednia, Ludwik, Wanda i Zbi
gniew Zaluczewscy z Borysławia, W ładywaw Kopecki 
z Jarosławia.

E k t i r ^ a  t e i e g r a f t c z n e .
Wiedeń, 16 umika L osy: a) procentowe:Austryaokie 

nakładu •.red. z obi. prc. z )Lu 1880 3-prc. 280-95. Lustr, 
zakł. kr. * obL prc. z r. I38a 3-prc. ź d y — . Cregul. Du
naju z 1870 r. 10 1 ztr, o-pre. 2,0-25. vVęg. Banku hip 
po 100 zlr 4-pro. 241-75. Pożyczka serb. prem. pa 100 tr. 
2-pro. 95*50. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
B iz. 2‘2-fO. Żakł. kred. dla h. i  p. po 100 zlr. 512’ — . 
Ciary 40 zlr. m. k. 175-— , Pożyczka m. Ins bruka 20. 
„Ir. i l 6 ’— . Lcgy iu Krakaw i 20 zł. J12-—. Pożyczka 

Lub'any JO zlr. 78-50. Paitfy 40 złr. 22u-— . Czerw, 
krzyża Tow. rnstr. i0  złr. 58'fiO. Czerw, krzyżj w^g. 
Tow. 6 i 'r, 34*50. Losy fund. aioyk*. Radon* 10 złr, 
87*50. Selma 40 ałr. m. *75*— . Pożyczka Saloburga 
20 złr. 11. — . Tnreokie oblig. ?rem. kolei po 400 Cr. 
204*75. Tureckie oblig. prem. kolei prc. 204*70. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 537*— .



Niedziela 17 Października 19t*9. N O W A  R E F O R M A . Nr 477.

n P A ( 3 I E ^ R V A  Stontsłowii f r n u z f l K t t f t
Ł  J L w  * i M m  M m  m a g i s t r a  f a r m a c y i  a*i lxi i i a g i  t i  p  f a r m a c y i

a s y M - i - e c s B s J - e ; !

poleca Szac. Publiczności w najlepszym gatunku, po ba rdzo niskich cenach 
różnego rodzaju grzebienie, szczotki dla Pań i Panów tak do czesania, 
jakoleź do ubrań i obuwia, szczoteczki do zębów, paznogei, wą,oów. 

h o TVvroby gumowe, ceratki dla dzieci, termometry, gąbki pasty do obuwia, 
do czyszczenia metali. Duży wybór pędzli, emalii i farb do podłóg.

Z y g m u n t  I l l m t i b 9 ( 0 s k i " * m w

S O B O L E W S K I  T r a s m ®  M o i j d i

i gt»ei K i i  UM ssl Prmeii sirw  E r a k o w i© ,  raL O r o d z k ie ]  l. 3 . n i  fadiDwym zanafti.

oboK głównej trafiki.

T o i r a r  M i n w .  i w  i m i a r l i i w a i e .

i i i :  Magazyn o M M i  i śwista zamknięty.

H ą £ M i ą k S E y  p y i t ó r . ę p B y  M m u c y j c e .
K ra k ó w , G ro d z k a  L 3 2 .

Te’ ełon 17.

Kajnowaie
HI! uSUO

r.i “ st jw e  
P o d r i t n t

Kuirtkl
f u t r a

j n o w s z e  k a p e l u s z e  i  c y l i n d r y

z ces. i król. nadwornych faoryk: 
P, & C. HABiGA, WILH. PIESSA ftp. 

oraz orygin. angielskie i włoskie

poleca firm a.

HARRY M E R
Krciftiu), ullcb GrudKza 1 . 9

W ie lk i w y b ó r  n a jle p s z e ]

ble\U FT saąskisj,
krawatów, rękawiczek 1 *- p. 

C E N I N A JN IŻ SZE !

# TowzssftM Solarzy u Kotary! Mrzniliwkle]
Wyroby krajowe i własne.

Poleca P. T, Publiczności S k ł a d  m e b l i  i w y r o b ó w  t a p i c e r s k i c h
.  n m r n m  '  ’  " *  °Mi“ e aa°pltrMy w SraLowie, oh Wlślna L 3.

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowj eh. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 
Główne magazyny vs Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy 321 136 o

SI
i n n i

najlepiej wm iesić się mogą kroju i szycia w 
pierwszej koncesjonowanej przez e, k. Namie

stnictwo . .

M g kroju i szyciu
przy ul. św. Krzyża I. 7.

W arunki przystępne Zgłoszenia na krój i szy
cie, oraz z. jó w i  nia na dokładne i o r i l i y  
przyjmuje się codziennie. 6646 2 3

N a jle p s z e  h y o l  alczni*

T o w a r y  u u m o w e

do cilow saMtnrnycIi
polecają 12 43 O

R E I M S S P Ó Ł K A
b KrsKowla, Rynek 37, linii- A-B,

Cenniki darmo. — W ysyłka dysk.etnie

TUWAitffiTWu 
Prawej ochrany podafnikć&i

w  E ra k ow ió , Łfyark 43 , II. p,
załatwia: w s z e lk ie  s p r a w y  -sk a rb o w e

' a mianowicie: 
a) podatkowe oa do podatku (gruntowego, domo
wego) powszechnego zarobkowego, w rotkow ego 
od przedsiębiorstw do pnbl. składania rachunków 
i bowiązaiych. rem ów  go, osobisto aochodowego 
i podatki od wyższych poborów służbowych, 
wnosi prośby o opusty podatków 3, o uwolnienie 
podatkowe od gruntów i domów, o wstrzymanie 
egzekucji i i d.) nalezytosclowe; c; lonsun 
cyjne. — Gudziuj urzędowe ud 10 de 12 przed 
południem i od 4 dc 6 pe połudr-n, — W p bo- 
ire 1 K, wkładka roczna 2 K. 4763 23 40

^ a a ą a a a a a a a a a a

Z ak d w k  od kilku m iosięcj worowadzony w  han
del środek odżrwczy do pielęgnowania włosów

.  , S Z l  J M “
pozyaaoł sobie powszechne uznani#, gdyż na- 
komicie czyśc. skórę zapobiega wypadaniu 
i siwieniu, niszczy parple, łuszczenie skóry 
i działa aseptyczuie. P rzjte ir jest tani i łatwy 
6271 8 30 w użyciu.

Ps M e t  2 5  n a l.
Do nabycia w aptekach i droguorjaob.

A A A A A A ś L - f r A a . i t  a a a

wnrost od produeentów, z dostawą do 
piwnicy, dostarcza na zamówienie

„ J e d i s © ś ć “
Spółka handlowa członków Towarzy
stwa rolniczego okręgowego w Krako
wie —  po cenach targowych.

Zgłaszać się należy: ul. Pijarska 11, 
od g. 9 —11 rano. 6475 5 e

CilB&iie BiecGW&łaims 2 grilla j j g

p c  1 k o r o n i e .
Kto kupi dwa losy. parzysty i nieparzy

sty, musi wygrać, 482 2 0

300.000 losów — 150.033 wygnanych 
wartości

2 0 0 - 8 0 C  B
t a k  fsiy flłćws! w . m v  M m i  
Cena t o s w  l  k o r o n a .
Ląs: ib  nibyołs w kastofuCS m., t r i l l k ie j ,  
ktł4*tu;4Bl) Itd. 6 lasów u 6'/« tor, 11 lotów 
ń  tf Lf*s yrzt.ył. E»ti. » n  „9 •»««»■' 
lr«A rtt otcklłtz *  krrt* irte, Rvttk f  w». i.

W i e l k i  w y b ó r
fortepianów i pi°n!n do sprzedania i wy 
najęcia. St. Boroń, Kraków, ul. Floryań- 
ska 38 ,1 p., dom p. Bialika. 6246 13 30

n
o 3 kamieniach dła miewa wiejskiego 
wraz ze sklepem mąki i towarów ko
n n y ch , zaraz do wydzierżawienia. — 
Wiadomość w Prądniku Białym 1. 24.

6550 3 3

imam z ukończoną TI gimnazyalną, 
X t l l  z dobrego domu, znajdzie za

raz miejsce praktykanta w aptece w Za
leszczykach. 6318 4 4

W ie ś  W is ła  
7

przepiękna górska, «d północy zasłonięta, kii- 
matyczna miejscowość, jedyna na sezon zimo

wy, murowany

iio fe l-F en s i^ a  „F iastM
całodzienne mieszkanie z utrzymaniem (pension)
K o r  4 . W ła ś c ic i e l  b o& fla n  H o l., W isła st. 
Ustroń (Śląsk austr.) 6593 3 7

Katalog
książek polskich z dziedziny g o s p o 
darstw a w ie jsk ie g o , wysyła za 
darmo K sięgarn i P o lsk a  wt> L w o

w ie . 120 34 52

K r A t e k i
Józef <MQ2K3

jako specjalność: kostyumy, okrycia i 
spódnice. Zamówienia przyjmuje z prób 
i powierzone] materyi. — 'Wykończenie 

artystyczne. —  Oeny niskie.
KraLow, ul. Floryańsba 1. 16.

5288 15 15 i -

M
najnowszej konstrukcyi, ule
pszone S ngera maszynv do szy
cia, haftu i do wszelkiego prze 
tnysłu, z fabryk światowej sła
wy, poleca p'erwszorzędna zna

na z rzetelności firma:

R .  P A W Ł O W S K I
w Krakowie, Rynek 13,

dostawca wielu Stow arzyszeń zarobk , Zwiąeku 
urzędników państw, i Centrali Zakupu dla ofi

cerów i urzędników.
Cenn.ki z historyą maszyn darmo i opłatnie. 
U w a g a : C. ik . anstro-węg Konsulat stw.er- 

iził ie  firma Singer O  wj rabia swoje „ory- 
ginalne“ maszyny w W ittenberga, pruskiej 
prow incji Jfrrndenburg, zaś kierownictwo han
dlowe posi-da w Hamburgu, jestto  więc firma 
niemiecka, którą „Straż Pi ska“ zaliczyła do 
bojkotu. 2 ’ 6 26 0

l  S L A H ! I Ć M
4209

III.

» TAHNOOIE
] ( v i w

R U

41 0

BOOlti
poleca gramofony marki 
„Aniołek.11, wielki wybór 
płyt najnowszych zdjęć, 
maszyny do szyci i, ro- 
v. 8i’y i części układowe, 
francuskie „Fat-hefony 1 
po cenach fabrycznych.
fteperacye wykoBujęmą 

szybko i dokł&ćaie.

Wedal bron zewy t wyhiawy ręKodziemiczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870.

Magazyn futer A. Jacfiimskiego p  Krakowie,
ul. Grodzka I. 14 I 16 (założony w roku 1825), 5106 17 20

poteca w w ie lrm  wyborze goitw  fr-,tt* męgKio i damskie najświoższycb fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. —' Pn cownia przyjm uj" zautó 
wienia oraz wszelkie reparacje i nsautecznia ‘ akawe punktualnie po cenach umiarkowanych 
Na składzie utrzymuję m ateij y  a* wierzchy męskie i damskie z najpierwszycb fabryk frt ■ 
cuskicb, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pod gwarancyą do p -zechowanla erzez lato.

Medal srebrny Minister&rwa handlu z wystawy krajowej w Kaakowle w r. 18.

N a
n a r  □  ■ □ £ ?

P F . L H f t m n

p s i e E t o t ó m  „ ', - ''^ 2 1 , ,

Kawy palotie]
I ^ . / " i  & }  najnocbskynt

j  inpjlep3zyn*p«« 
‘ , ̂  I * 1 / /  sooem za pomocą

KRAKÓvy P° eenaofi
M i b  ns]niższp«&,

%1. ] H W O R N I C K L
26 109 O

kuracyjny i deserowy w 6 kg 
prszkach wysy ta op li tnie po 7 

K, ks W ł. Miki ;ks. proboszcz w Knpczyńr._ch, 
p. Denysów. -  —  , -  1956 29 O

przy zukbpnie i ocenieniu mydła trzeba 
zważaj a mia.iowicie na:

J d K c & ę
C E N E  1

W / 3 Q Ę

N ajlepsze  mydło na św iec ie  jes t

g d iic h ta
m y d ło

posiadające wszystkie dobre zalety przy 
nibkiei cenie 1

6752 1 3

W
KRYTYKA"

joleslączaik poświQcr>n9 sprawom b̂ wkiwiaj g nauce I sztnee. 
w y r b o d z l  r o b  Z I  w  Krakowi*.

Zeszyt za mieniąc październik zawiera następującą treść:
Część pierwsza: 1) (f): Katarastei tarodowy a pioporcyonainość. 2) &. T. 

Poraj- Poezya ludowa w Królestwie Pf‘ i s . : i « u .  3) Helena Kozicka Heligia 
w nauczaniu i wychowania. 4) Ludwik Knlczyck Współczesny syuaykalizm 
rewolucyjny. 5) Wł. Stndn-cki: Próby restytncyi państwa polskiesro od 1795 
do 1815 r. 6) Jnnius: Współcześni politycy eolscy. X. Hr. Stanisław Badeni. 
7. Przegląd: I Junna. Z trzech cabor w. Tl. H O.: Ze spraw wychowania
i ośwmty. III. Romuald Minkiewicz: Uzyn Imci pana Józefa Podfilipskiego 
z Konopi 8) Sprawozdania i  aowych pnbhŁacyj.

Część druga: 1) Dr Michał Janik. rok jubileuszowy Juliusza Słowa
ckiego. —  (I. Hoid nauczycieli szkół śiednich). 2) W. F.: Juliusza Słowackiego 
Lucyfer i pierwiastek lncyferyczny. 3) RomuaM Minkiewicz- Z księgi „Nad 
morzem mojem“ . —  Dusza mędr-a... —  Nokturn księżycowy. — Cisza. 4) Sa- 
ritri: Listy umarłych. 6) Jf Rakowski: List angielski. 6) Jan S'rzemteńczvk: 
Z cykln: „Orząc miny...“ — Syn marnotrawny. —  Łotr konaiacy 7) Przegląd 
I. Tadeusz Bezimienny: Z sztuki i żyć?® II. Z Drasy artystyczno-literackiej. 
IH. ( i )  Teatr krakowski. 8) Nowe powieści 5857 4 o

PR EM M ER ATA W Y N O SI:
v tetfiyi “ rera&j, wMiS»!fi w Varcswit

K  16 —  M i. 18’—  fr. 20'—  Doi. 4 -  Rb. 9 6' Rb. 8 —
„ 8 —  ,  i —  ,  10-—  „ ?•— „ 4-80 „ 4 —
» 4—  „ 4 -  „ 5 -  ,  1 ; -  ,  2 40 „ 2'—
.  1 W k H  .  * —

roczn.e 
półrocznie 
kwartalnie 
Nr po jod.

ItB  t Ł a l  i 'ItSlMnąi: K O M , iCffl I. %

P o p e i u s s e  d a m s k i e
mnde;e paryskia i wieńeńskte, poleca na teion 

obecny S*len mód

9 9 M  k i l o i - t
K ra k ów , M lu o ła jsk a  II, I  p.

Przyjm uje ,ię kapeln^ze do przerabiania i prze- 
fasonowania po jenach przystępnych 415 5 5

forteoiandobrze utrzymany, jest 
tanio do sprzedauia. — 

Bliższe wiadomości u p. A. Bilda, ulica 
Miodowa 31. , b430 4 5

g | g " Z M jA N A  L O K A L U , " g  , j

Pracownia iapicinks ÓPK&rsc jŁf i m m  ffisiili 

W I N C E N T E G O  O K a F F A
w K rakow ie, przy al K arm elickiej I. 9.

podejmuje >ię urządzeń pojedynczych pokoi i 
kompletnych mieszkań, tapetowania tychżo, za
kładała r firanek, stor. przerabianie mebli, rraz 
wszelkich innych robóf w zakre* togo zawodu 

wchodzących. 5373 15 0

U - - . ,
poleca swój obficie zaopatrzony

po przystępnych eonach. 418 3 10

e  - . i #

m d
z uprzężą, faetonik, wzglę- 

L Ł W  c  dnie siodło, tanio do sprze
dania. -  D ę b n i k f ,  u l .  P o l u * .  2 ,
telefon Nr 114. 6632 3 3

BtlCitfi (!) I U
ma list na poczcie, czekrm na odpowiedź.

Zakład .u i l u s y  JJJ, B R E N N E R A  
zenie icni na u>. M ikołajską N r  8 ,  I  p .  

Okazyjn* sprzedał i kupno kosztowności b r  - 
lantów, złota, srebra i t. p. 6611 25 90

«e

now e i używ ane

i :s w & z M  r u  ii
nain ow szego  fasonu  o jeanem  Iud dwóch 

siedzen iach  —  po leca

JUi

nagrodzona na wystawach srebrnemi 
meda j u  m. brzegćr2£C&i 31 w 

k lrck ow ir, naprzeciw kliniki. 
Przyjmują do odnawiania i grutownegc 
ropeiowaui* powwry, wózki, po conark 
niskich. Cenn-ki na żądanie darmo i o- 

p m t m c  r  6 4 1 6  4  1 1

t

Założony w r. 1872

MaK srfysfytzHfl - SamierM

& Kraków, ul. Rakowicka 7, te). 4 8 2 ,
podejmnje się wykonania grooowoów 
i pomników tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wyoór 
pommkóT gotowyob z piaskowca, 
marmuru i granitu. 81 224 100

P n ^ i s e h  M iss A itk en  teacber 
o f  G ram m ar, L itera  

tur* and Convei sation . A t  hom e 12 — 1 
4 — 5 daily  ul W o lsk a  9, I I . 6286 7 7

1 ik m it
L i

znajdzie Soałe miejsce pod korzystnenu 
warunkaiL. , g 7̂8 6 o 

Zgłoszenia listowne przyjmuje Admi
nistracja JN. Reformy" pod 6278

*Mrń 7 A k  011 loBirach, barazo lekki w j- 
“ * T t O ń  godny do ws.adania, z bndą de 
idjęcis, w najlepszym stanie, do sprzedania. 
Prądnik Czerwunj. p ity  gościńeu, ostatni d on  
a* lewo, L 104 6732 2 3

( f a n a j g

na kostyumy, żakiety, bluzki, staiiki, 
spódnice, rękawy, bieliznę, gorsety. nbi‘>- 
ry dla dzieci, szlafroki, matynki i naj
nowsze żuinaie poleca &S52 & c

M. liliftl. w Krakowie. MilsłalsKa 7.
Zlecenia z prowincji odwrotnie

2 morśS śruntu
w Czarnej Wsi. w Nowej W si i w Łobzowie do 
wydrier* “  “ Bii r.« kilka l i t  lub rocznie. Wia- 
domożó. Teodozya Pnrdzik, Czarna W ieś 1. 41 

419 3 b

Krabów, ulica Flory ańska 25.
Ponieważ ogłoszone przez nas zblororre wie

czorne kuna

J ę z y k s E
po zniżonej cenie (K. 20 za kurs 4-miesięczny) 
dotTchrzas nie doszły do ikutkn, a chcąc ,az 
najszersze, publiczności dać możność koizyst*- 
nia z tyc'1’ kursów, zawiaJamiamy niniejszem 
i i  an llt 2ti b . XZ1. jnż bet względu nu liczbę 
zgłaszających się, rozpoczniemy wyże, yym ie- 
n ono anrsa. Opiatę zaś, celem dŁiwźlin-ienia 

nauki każJi.mu, zniżamy do

g i e - i a  ca'? K-9irs t”Aerc mie
sięczny, plassych w 2 rciacb.
Ci, którzy z ynkich kol wiek powodów nie mo- 
glily obecni- korzvstaó z wykładów, bedą mo
gli rozpoeząć i aukę dnia 1 listopad, b. r u  

tych lamycb warunkach. 
Niezależnie od tej .zki, rniżj-liśmj- również 
ćenę ł l  lekcyt języka trai cuskiego. pobierane 

w ged„inaoh przedpołudniowych.
W  końeu ŁLdmieniamy jeszcze, iż w obecnym 

lezonie co tydzień rozpoczynamy nowe

z b i o r o w e  k u r s a
języków : a n g ie lsk i sge, fraa r .sk ie g o  1 u i» -  
nJeckieOo. 440 2 4
Tbe Berlitz Fchool of Lungu« j t>s.



4 Nr 477. N O W A  R E F O R M A "Niedziela 17 Października 1909.

S A L O M  „ A R S * 4
u l .  ś w .  .J a n a  1 , I  p  ,

otwarty codziennie, nie wyłączając świąt i nie- 
edziel, 0(1 g . 1 0 — 1 1 Od 21— 5 p o p . W zbo
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki rajzna- 
komitszycli artystów. 346 28 O

© s o « a
w średnim wieku, obeznana z centryfugą i go
spodarstwem wiejskiem, poszukuje posady. Zgło
szenia pod T. S. w Biurze dzienników, Kraków, 
ul. W iślna 2. 6744 1 3

M ieszkan ie
wspólne, bez wiktu, u intel, wdowy, dla pa
nienki uczęszczającej do szkół lub biura, ulica 
Smoleńska 17, I p „ na lewo. 6739 1 3

Uczeń
z ukończoną VI klasą gimn., z lepszego domu, 
poszukuje miejsca praktykanta w aptece. Zgło
szenia „ E .  H . V I I . “  puste rest K r a k ó w .  

6738 1 2

5921 7 10

Zakład aitystyczno-kamieuidiski 
i bndowJ-*ny

Józ:fH  Kuleszy
naprzeciw cmen.arza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto- 
wycnpomnlków r  <aakowca, gra
nit u _■ marmuru. Podejm uje się 
wykunouia sjrobowoów w miejscu 
i n r  »w)wbicyi. Teiefon 759 

234 i4 2  O

Ponfofelki dnmoujs.
Bmarowidło nieprzemakalne na obuwie.

Podkładki gumowe pod olcasy.
Podeszwy wkłaukowe do D ucik5w , fil
cowo, aabestowe, korkowe, słomkowe itd,

polecają 3743 1 3

HEIM I mu,KRAKA®,

V

któr? przez przy jcie  roboty domowej 
dla naszego wywozu wyrobow dzierga
n y c h  chcą zarobić 25 d e  15 k oron  
ty g od n iow o . Zażądać zaraz prospektu 
za larmc! Czeski przemysł domowy Ko- 
cnar i 3-ka, główna siedziba: Praga.

8733 1 6 -  -

Londyński dom
udziela rzetelnym firmom kredytu blanco 
i diakonio. Zgłoszenia tylko listowne pod 
„Bank 8734“ przyjmuje Administra
c ja  „N Reformy". 673* l 6

Wielki dochód
Panowie i Panie, mający przy
stęp w lepszych sferach, mo- 

znaleść bogaty zarobek i 
trwałą egzystencyę w całym 
kraj a. przez zastępstwo msty- 
tucyi, która z powodu istotnie 
najtańszych premij, n a j k o r z y 
stniejszych warunków i, jak 
wiadomo przez nadzwyczajną 
kulancyę, stoi na pierwszem 
miejscu pośród wszystkich in- 
stytucyj asekuracyjnych.

Zgłoszenia tylko listowne 
pod „Emerytura" przyjmuje 
Adm:nistracya >N. Reformy*.

6700 1 3

rentuwne, do odstąpienia w Krakowie Warun- 
ki dogodne. Wiadomość pod „I . N. 580“  
poate restante Kraków. 6741 1 3

Z n a jd ą  p o sad ę
cukierniczy subjekt

uzdolniony w herbatnikach, suchych cia
stach i franeuskiem,

cukierniczy subjekt
uzdomiony w ekspedycyi sklepowej, wła

dający jęz. niemieckim,

uczeń 6426 610
ł  ukończoną I lub II klasą realną lub 

gimnazjalną.
Oferty: J, MlOualik, K raków , u lica  

k lory& ńska 1. 45,

Do sprzedania fortepian
firmy Petroia, pianino firmy Schweighofera, 
Sekretarki, Serw.ntfci w styl . Bidermajera i 
wiele nowych i  ant; . m ych mebli, w Zakładzie 
sprz daiy i kupna, Maryi Te.eaznickiej, ulica 
św. Tana 1. 3, I  piętro. -67dC 1 3

W i l k
piętrowa, z ogrodem, W Krakowie przy u licy 
W ygód- 4 o 5 pokojach, kuchni, łazience, i 
dwóch przedpoicojach, za> >z do wynajęcia. W ia
domość u konrsyonera w Hotelu P oiłem  6707 2 3

A. B. a k u s ze rka
eg z i  masażystka, z dłuższą praktyką klini
czną i  prywatną, poleca się. Ki tików, Sławko 
wsk» 21, I p., oficyny 6737 1 4

i I U
języka francuskiego, angielskiego, niemiet kiego, 
włoskiego, udziela rutynowana nauczycielka. 
Ul. CaysU 3, II p., drzwi na lewo. 6*58 4 6

P ia ii iSika
udziela muz; ki wyższej i niższej, starszym i 
dzieciom, w domu i za domem, przygotowuje 
do konse.watoryum. Stradom 4, 1 p. 6621 3 3

Pokoje dla Panien
uczących się, z całem utrzymaniem przy 
ul. Krunniozej 1. 10, II p. 6428 6 6

Kamieniczkę
stylową, rodzaj willi, w Jaśle, sprze
damy. Wkład 25 000 K. „Prima", Kra
ków, Gołębia 16. 6469 5 5

W f i m *  o b ia d y
na świeżem maśle, wydaje w domu na mia
sto Internat dla Hauezyeleiek, Kra
ków , ul. Szewska I. 20, II p. 1521 3 8

M y  w Slap Teatrze.

W ponbtSziołek 18 października 1909 r.
Jfizel Hofmonn

Program: Baeh-Tausig, Beethoven, We
ber, Schumann, Chopin, Hofmann, 
Paderewski. Stojowski. 432 5 O

We wtorek dnia 26 października 1909 r.
M a ł p  M i l o

z i. k. Opery nauwornei w Wiedniu.

11/ piątek dnia 5 listopada 1909 roku
Aniom ilPbKins

wielonczelista.
Program: Soneta Racnmamnowa, Chopin, 

Schumann, St. Saens i t. d.

Pokój frontowy t l & r
2-ch Panów, do wynajęci* saraz. z całodziennem. 
utrzymaniem. Ulica Grabowskiego 1. 13, I pię
tro, drzwi na lewo. 6607 3 4

P d  akaeyowy, kuracyjny
jasno żółty po 10 kor., -w ykły ciemniejszy po 
7 kor. z a 5 kg. hlaszankę franko Ludwin Haupt, 
kierownik szkoły, UJaszkowce. 6093 9 10

GrzstinlK etntcioy
rachunkowy, znający język niemiecki, 
poszukajb jakiegokolwiek zajęcia w go
dzinach wieczornych. Adres złożony w 
Gł. Agencyi dzienników i ogłoszeń, Sła
wkowska 2. 6521 3 3

s l c f c f t f  y i biurowego lub irnego, stałego 
J M  lub czasowego, poszukuje męż

czyzna, wolny, w wieku lat 27, wykształcony, 
ze znajomością polskiego, rosyjskiego, niemie
ckiego, fracuskiego. Zgłoszenia: „K ończyc11 po
ste restante Krakuw. 6660 2 4

W f w w w y y y w y H K i y i y y i i ii P w w y y i i y i i ł u w f w w f W f

= = e  M U N D U R Y  i  ? R 2X 102tY  =
d la  PP . O f ic e ró w  

i  J o . l3 « i.-o c ? n y c h  O c h o tn ik ó w
poleca

z a k ł a d  m iz m m w ir
F. HLODSZKA

: Kraków, idllca Floryańska 1. 45, I. piętro = =
w  n ajlepszym  gatunku a taniej, m z w szędzie. 6008 6 6

.  . A a . . . . . . . . . . ..................... . aM M

X X I 7 .  N a d z w y c z a jn e  W a ln e  Z e b r a n ie
6544 1 2 człon ków

Z w i ą z k u  h a n d l o w e g o  K ó łe k  r o l n i c z y c h
w  K r a k o  w i e

stow. zarejestr. z ograniczoną poręką

odbędzie się we czwartek w  dniu 21 października D, r. o godzinie 5-ej po po
łudniu w sali Rady powiatowej w Krakowie (ulica Pijarska L. 1) z następu
jącym porządkiem di iennym: ~

1) Odczytanie i przyjęcie protokółu.
2) Wnioski Rady nadzorczej w sprawie rozszerzenia działalności, 

zmiany statutu 1 firmy stowarzyszenia.

Kraków, 8 październiKa 1909 r.
Prezes Rudy nadzorczej

D r  7Y7 C ybu ls/ci.

95 37 0

B ardzo wielka ilość 
otao polepszyła  twoje zdrowie 

i  takowe utrzymuje, przez używanie

f r a z a  T tn icirsiczu icroH

D ”  G m i W b
. środek popularny od dłuższego czasu, ekono 

J  rniczny. łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się I  sastusować j rawie we wszystkich chorobach chro 
Śnieżnych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
\ satary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, I 

;rucz dy, osłabienie nem ów, brak apetytu, w 
k wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem J 

Llrawieniui powolnem funkeyonowaniu żołądka

B I G T J Ł K l  C1 A U  V I A są do nabycia we 
wszystkich w ękazyeh aptekach świata,

w  1 A B Y Z U  .- 
Fauhourg Saint h en is , 147

«

LOTCRYA
c a  s a a a t o r y a m  s a u c s y c i s l s k l ® ,
Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie nauczycielstwa, poczucie wdzięczno

ści dla wychowawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, aby k a id y  na
uczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie bardzo k orzy stn y  plan głó
wnych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić loteryi fantowej na budowę 
sanatoryura dla p i e r s i o w o  c l i o r y c h  nauczycieli, bez różnicy narodowości 
i wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie.

Dochód z loteryi jest przeznaczony na sanaloryum nauczycielskie, a więc 
grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrów 'e wielu jednostkom 
_’dolrym do pracy kulturalnej i społecznej.

A  sauatoryum nauczycielskie to gwaraneya zdrowia nie tylko nauczycieli, 
ale i dziatwy ich pieczy powierzonej.

Do tego dodać należy, że plan gry dajo każdemu nabywcy nadzieje, 
trz e ch  g łów n y ch  ‘ w ygranych : w kwocie 15.090 koron, 9 ,900  koron i 
3 .0 0 9  koron, tudzież 5 .300  pODOCznyCh wygranych w postaci 5 .000  źan- 
tów , łącznej wartości 70 .0 0 0  koron. lsoi 10 10

Łosy po 1 koronie wszędzie %  nabycia.

"dzw.zany 
najwyższemi najnitaZ a b k u l  p o g r z e b i - w y

W O Ł M J B G O
przy uL św. Icmaua I. 0 tuz pizj piata Szcspansm. Filia: uto Hcpaniika 1. 6. — Telelon Hi 33!.

Z itU d  podejmuje sic urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok uo w szystTuch
k.o jów  europe-ilrifb. “ ‘  - 12 247 0

C - k .  a w s tp , Ii© Ie S ©  |ra ^ s tw © iŁ Y 3 .

Wyciąg %
ważnego od 1 października 1909 włącznie (czas środk. europ.).

P i e k a r n i a
pod firmą „Ferd. Breuera“ w Podgórzu, 
ul. Lwowska 1. 7, założona w r. 1870, 
w ruchu będąca, z całem urządzeniem 
i inwentarzem, z powodu kończącej się 
dzierżawy, do wynajęcia ud Nowego 
Roku 1910 Wiadumość: Karol Breuer, 
Podgórze, nl. Krakusa 15. 6203 6 10

S k a r b e m
prawdziwym dla -ierp acy,-h m  
na8tęp8twa błędów młod, ci jest
s ł j r r  « dzieł, ( i lu s t r o .^ ® 80'  J9St

]  I  L  D r ‘ - R e ta n ’a 
ą j ^ e n r o n a  w ł a s n a

Nowe wydania polskie. Cena K 2.—
Nieubąj rzyfa je  każdy doznaiacr 

na sobir sku.ków takich n - o s } J  
)o nabycia przez V - r 1 o | o

ja k ots . p m z  g ,

878 40 40

Odcbodsą z Krakowa:
12.10 w nocy (osob.) dr Podwołoczysk.

}’o8 w nocy fposp.j do Lwon ł  Od 15 lipca 
do Czerniow' c.

4.50 fauo (osob.) do Oświęcima.
g-50 r. tposp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 

Ickcn (połączenie uo Stróż, Jasła, Ghy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Sokala, Kopyczyniec 1 Czerniowieo).

8.00 r. (osob.) do Lwswa 1 Podwołoozysk (po- 
łac-enie do Stanisławowa Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy rur .iej).

8.30 r. (miecz.) do Wieliczki.
t  tO r. (osob.) do Kocmyrzowa 1 do Mogiły.
9.02 r. (osob.) do Suchy, W adow?o, £v rdonia, 

Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna.

11.00 r. (osob.) do Po Iwr-^oczysL. ickau, Sta
nisławowa, Jasia, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczyniec, Grzymatowa.

1.15 r. (osob.) do Such“ ' i Oświęoima.
1.80 pop. (mieBZ.) do Wieliozh
1.46 (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2,53 pop. (błyskawiczny) do u w w a  z połą

czeniami do wszystkich odnóg).
8.05 pop. (osuo.) do f - .n o w a , Szczucina, Stróż, 

Jacła i Nowego Sącza.
6.10 wieoz. (osob.) do Tarnowa Stroi, Nowego 

Sącza. j .
7.40 wieoz. (miesz.) do Wiehozkl.
7*50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. [osob.j do Sucny, Zwardonia, Ży

wca, Gorlic, Zagórza, i  Przemyśla.
8.38 wiecz. (espress) do Lirowa, Ickan, Uo 

karesztu, Knnstanoyi i Kunsi mtynopola.
9.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk.

10.30 w iicz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanii tawowa, riro- 
dów, Nowego sączą Wieliczki.

11.10 w nocy osob. do W ieliczki.
11,52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza.

Bo n
parterowy, z oficyną, w Podgórzu (w pobliżu 
„a lu ją cog  się mosta na W ^ le ) przy ul. Kącik 
7, jest pod korzystnemi warunkami do sprzedania. 

6708 1 3

1)1 mi 1111110
oraz putnocy we wszystkich przedmio
tach z niższego gimn, lub szkoły wydz., 
udziela b. uczeń wyż. gimn. niem. w 
Cieszynie. A. C.. ul. św. Gertrudy 1. 23, 
partei, oncyna. 334 3 o

n m O l l K t l m  z ^ar^zo dobremi świa- 
I I * Y I'1-jlK U  dectwami poszukuje

posady. —  H. S., J y ź ł ib  koło Rze
szowa. 6393 6 6

m  m o p a  s r t&M
5 kg, 2 K 50 h wysyła Dr Horwath 
w Szentendre. Węgry. 5363 l i  n

H a l i t y
wszelkiego rodzaju i monogramy wyko
nuje po przystępnych cenach Jadwiga 
Rusińska, ul. Ogrodowa 1. 8, parter, 
ua lewo. 398 17 o

B u c ł i a l ^ r
izraelita, potrzebny do założenia ksiąg handlo
wych. Może pracować w domu. Zgłoszenia pod 
„Księgi Handlowe11 poste rest. Kraków. 6698 2 2

H i e & z k i & i l e
całe III. piętro w domu przy ul. św. 
Annv 1. 3, jest zaraz do wynajęcia. — 
Wiadomość u stróża. 6626 6 o

r a

U f7 D n  szk°ły przemysłowej, z braku 
U lu b i ł  środków do utrzymania, po
szukuje lekcyj lub też jakiegokolwiek 
zajęcia popołudniowego „Wiedza" poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 435 2 o

-  o ź j c z  k i
jako kredyt osobisty załatwi:' za kondyktem 
, oez konayktu ula P. T. urzęaników, oficerów, 
w ogólności, profesorów, wielebnego duchowień
stwa, emerytów, nauczycieli, notaryuszy, lok a- 
rzy, adwokatów i aptekarzy. Wyjaśnień w spra
wie ubezpieczenia na zycio udziela R e p r e z e n -  
la c y a  B e a m te n -V e r e in u  we Lwowie, Koper
nika 28. 5589 14 15

f
‘1

*>

♦

Mcî azyr) M ód 
— ^  L .  S z y w a ł ó w n y

Kraków, Floryańska 29  (w podworcu)
poleca w wń lkim w yborze na sozoii obecny kapelusze m odele paryskie 

i w iedeńskie, oraz wszelkie p rzyb ory  do tychże.

6152 3 3 Towar doborowy!

i
*

J E 2 «
Krakuw, f ijd e k  17. — ■-■■■■ ■

WARUNKI WYPOŻYCZALNI NUT:
4 kawałki miesięcznie 
6 kawałków miesięcznie

jv i '40
, • • K 2*—

6 kawałków miesięcznie  ........................................K  3-—
Z  p r e m i a . Abonent otrzymuje co miesiąc premię w nutach

w a r t o ś c i ....................................................................................K  2-—

Ma n m iu m m m  ■ Umiana nut raz na miesiąc, za to pięciokrotna n a  p r o w m c y ę . ilośf kawałków<

Kaucya K 4 '—. 6042 10 10

Kto nie cłicc próbować za swoje pieniądze która maszyna lepszą 
jest, ten kupuje tylko

99 U N D E R W O O D "
wszechstronn e wypróbowaną i za najlepszą uzn tną z istniejących 
systemów. "Reprezentant Lud' .IŁ . iK S n a n s , BraKOw, ullua

|| W .Śuźa 1. 9 . Nr telefonu 922 . 9383 33  Q

P rzych od zą  d o  K r a k o w a :
12-50 w nocy (posp.) ze Lwowa. Od 15 lipca 

z Czcrniuwiec.
8.35 rano (osob.) z Podv ołoozys 
6.10 rano (osob) ze Lwowa, Pcdwołoozysk, 

Brodów, lckan, Czermowiec, Jasła, Chy-’ 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę.

6.40 r. (eipreas) z Ickan, Lwowa, Bukare
sztu i t. d.

7.28 r. (miesz.) z W ieliczki.
7.40 r, (osob.) z Kocmyr owa i Mogiły.
7.60 r. (osob.) z O»wivoima
8.25 r. (osob.) js Podwołoczysk, Lwowa, No- 

wogo Sącza.
10.33 t. (miesz.) z Oświęoima do Podgórza,
11.35 r. (miesz.) z W ieliczk i

1.60 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.12 pop. (osob soz.) z Tarnowa w niedziele, 

czwartki i święta
1.27 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 

N.idbrzezia, Sącza, Jasła.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
3.30 pip (ohoo.) z W ieliczki.
4 ,43 pop. (osob.) z Husiatrna i innyoh miast 

_a lm ii Lanswersalnej przez Juchę.
6.00 wiecz. tosob.; z Tarnowa.
6.32 wiecz. (osot) ze Lwowa, Podwołoczy«k 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja
sła i  Budapesztu).

6.50 wiecz. (osob.) z W ieliczki 
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęoima i  Alwerni.
9 36 wiecz. (posp.) z Pcdwołoozysk i Ickan

1 1 .CO w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego
10.40 wiecz, (useb.) z Rzuszowa i Jasła.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym aą 
do nabycia po cenie 30 hal. na jtacyLah o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakotiż w Kra
kowie w biorzo spadyoyjnom Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, t oukierni Uaa- 
riziego, w hau ilu  Fischera (Linia A —B) i w han
dlu Porębskiego i  Zirnkra.

Z powodu braku znajomości poszukuje tą drogą brat

dlft y y s y ^ fo j i t s l  p a rn ią ,
z dobrego domu. 25 lat, o bardzo świeżej i sympatycznej powierzchowności, 
nieskazitelnej przeszłości i pięknych zaletach, z wyprawą, lecz bez dalszego po
sagu, uc/.ciwogo męża na pewnem stanowisku. Łaskawe zgłoszenia : całem na
zwiskiem pod „ S z c z ę ś c ie  ■nalżenbhie 18tł4“  poste restante M/iedeb 56,
nur gegeu Schein. 6651

Wypożyczalnia książek
p. L

w Krakowie, ul. św. Jana 4,

poleca u o w o śc it  n a u k o w e  1 b e le t r y s ty c z n a  w języku pulskim, francuskim 
i niemieckim. Warunki przystępne. Dogodna wysyłka na pro: uncję. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 h. 41 86 0

K a p e l u s z B  d a m s k i e
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J Ó Z E F  4  K A R M A f ó S K A
K R A K Ó W , UL. Ś W . K R Z Y Ż A  7 , 11 p.

W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 208 47 o

Pierwszorzędne dekoracje i urządzenia. Odznaczony medalem i krzyżem.

Zakład pogrzebowy
J ó n e f y  l l o r a k o w e j

Kraków, ul. Mikołajska 14, f ilia  ul. Zwierzyniecka 32. —  Telefon Nr. 248.

pod kierownictwem A H t O B i ® 9 ®  H o r ó t k f i  om, ck. ofieyała polloyl.

Największe składy trumien metalowych, dębow ych, w ieńców etc., przeprowa
dza przewóz zwłok, ek sh u m acje  itp. —  C e n y  umiarkowane.

79 o ___
%  jh p g ;

Z drukami Literackie’ w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rząaca drukami L. K. G-ć ski.


